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Nasza 

okładka 

W modelarniach Ligi Obrony 
Kraju budowanych jest wiele 
modeli redukcyjno-pływających 
statków i okrętów. Dorocznym 
podsumowaniem dorobku w tej 
dziedzinie są mistrzostwa Pol¬ 
ski. O lej ciekawej imprezie 
napiszemy w następnym nume¬ 
rze. Na zdjęciu modele reduk¬ 
cyjne prezentowane na mistrzo¬ 
stwach Polski w Złotym Potoku. 

Fot. J. Ziółkowski 
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Dyplom Honorowy 

Międzynarodowej Federacji Lotniczej — FAI 
dla redakcji „Modelarza" 

Niżej zamieszczamy reprodukcję dyplomu honorowego FAI 
przyznanego przez Federację redakcji „Modelarza”, za całokształt 
działalności publicystycznej w minionym 30-leciu. 

Cieszy nas to wyróżnienie, jednocześnie zobowiązuje. 



Redaktor Naczelny Czasopism LOK 

Z okazji 30-lecia redagowania mitńęcznika „Modelarz 33 proszę przyjąć szanowny Obywatelu 
serdeczne gratulacje i najlepsze życzenia dalszych, rskeesów w rozpowszechnianiu modelarstwa oraz 
politechnizacji młodzieży • 

Aeroklub PRL, prowadząc szkolenie i dsdMbm&Ł spmtmoą w zakresie modelarstwa lotniczego 
i kosmicznego wysoko ceni sobie wspóiprzc^ z V>'z:zą redakcją, a io wydawanych przez Was czaso¬ 
pismach „Mały Modelarz’, yyModdarz” i 3 JPimry Modelarskie 3 * — widzi nieodzownego współ¬ 
partnera w patriotyczno-obronnym wychowam* młodzieży i w kształceniu jej zainteresowań lot¬ 
nictwem. 

Prezes Zarządu Głównego 
Aeroklubu PRL 
dr Wadysław Hermaszewski 
generał brygady pilot WP 


Redaktor Naczelny 
Czasopism 
Zarządu Głównego 
Ligi Obrony Kraju 

szanowny OBYWATELU redaktorze 

Z okazji Jubileuszu 30-leciu działalności popularyzatorskiej zespołu redakcyjnego „Modelarz 3 * 
proszę przyjąó od dyrekcji przedsiębiorstwa „Centralna Składnica Harcerska ” serdeczne gratulacje 
i pozdrowienia . 

Dzięki Waszym publikacjom wzbogacamy naszą wiedzę o potrzebach sprzętowo-towarouych 
organizatorów kształcenia politechnicznego młodzieży, śledzimy postęp techniczny i rozwój konstrukcji 
modelarskich. 

Prace zespołu redakcyjnego Redakcji Czasopism Modelarskich ZG LOK przynoszą wymierne 
efekty w krzewieniu zainteresowań technicznych młodzieży. 

Gratulując dotychczasowych osiągnięć przesyłam Obywatelowi Redaktorowi oraz całemu zespołowi 
Redakcji najlepsze życzenia dalszych sujccesów wydawniczych , popularyzatorskich oraz w działalności 
społecznej dla dobra naszej Ojczyzny. 

Dyrektor 

mgr Wojciech Szanter 

Warszawa, dtu 01.06.1984 r. 


Redakcja „Modelarza 99 
ul. Okocimska 14 
Warszawa 

Z okazji jubileuszu' 30-lecia wydania czasopisma „Modelarz ”, życzenia dalszych dobrych wyni¬ 
ków w upowszechnianiu wiedzy politechnicznej, na ręce red. Stefana Smolisa dla całego kolegium 
redakcyjnego składają modelarze Wiejskiego Klubu Modelarstwa Szkutniczo-Samochodowego w Pla- 
terowie, woj. Biała Podlaska. 

Prezes klubu 
Tadeusz Dec 

Platerów 6.06.84 r. 
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MIĘDZYNARODOWE 

ZAWODY 

MODELI _ 

PŁYWAJĄCYCH 

Schwerin 

NRD 

14 - 18.06. 1984 r. 


Zawody w klasach F2 i FSR odbyły 
się, podobnie jak w ubiegłym roku, u stóp 
pięknego, XIX-wiccznego zamku na je¬ 
ziorze położonym prawie w centrum 
miasta Schwerin, zaś w klasach F5M 
: F 5 It) na jeziorze oddalonym od centrum 
kilkanaście kilometrów. W zawodach uczes¬ 
tniczyli zawodnicy z Czechosłowacji, NRD, 
RFN, Polski, Szwecji i ZSRR, którzy 
wartowali w klasach: F2a — 9 zawodni¬ 
ków, F2b — 9 zawodników, F5M — 21 
aawodników, F5 10 •— 20 zawodników, 
FSR 3,5 (juniorzy) ■— 5 zawodników, 

FSR 6,5 (juniorzy) ■— 5 zawodników, 
FSR 15 (juniorzy) — 7 zawodników, 

FSR 3,5 (seniorzy) -— 19 zawodników, 

FSR 6,5 (seniorzy) *— 21 zawodników, 

FSR 15 (seniorzy) — 18 zawodników, 
F^R 35 (seniorzy) — 7 zawodników. 

Polska ekipa wystąpiła w następującym 
układzie: Stefan Smolis — kierownik, 
Tadeusz Racki — trener, Władysław 
Herbuś i Kazimierz Tomczak«— klasa F2a, 



U stóp tego pięknego zamku w Schwerinie, odbyły się zawody modeli płyy ,. f , 


Julian Damaszk, Karol Dutkowski, Jerzy 
Przybysz i Grzesław Suwalski •— klasy 
F5M i F5 10, Roman Zięcina — FSR 

3.5 i 15 (juniorzy), Andrzej Giechański — 
FSR 3,5 i 15, Ryszard Dziergwa — FSR 

6.5 i 15. 

Sędzią głównym zawodów był znany 
działacz modelarstwa okrętowego, Walter 
Hille z RFN. Sędzią startowym w kla¬ 
sach FSR był Karl Kónnen z Austrii. 
Zyskał on sympatię wśród zawodników 
i publiczności za prowadzenie startów 
z dużą dozą humoru. Zawody były jedną 
z licznych imprez zorganizowanych w 
Schwerinie z okazji Dni Prasy i święta 
gazety ,,Schweriner Volkszeitung ,ł ), dla¬ 
tego w sobotę i niedzielę (16—17.06), 
zawody oglądały liczne rzesze mieszkań¬ 
ców tego miasta i pobliskich miejscowości. 

Dużym sukcesem Polaków było zdo¬ 
bycie przez Grzesława Suwalskiego zło¬ 
tego medalu w klasie F5M. Zawodnik ten 
mimo dużej liczby startujących w tej 
klasie potrafił wywalczyć pierwsze miejsce, 


wyprzedzając znanego zawodnika z NRD 
M. Dotli o 7 pkt. Nasz mistrz, Jerzy 
Przybysz w tych zawodach miał pecha, 
uplasował się dopiero na siódmym miejscu 
(w ubiegłym roku był trzeci). W klasie 
F5 10 dzielnie walczył Grzesław Suwalski, 
Mając jednak liczących się przeciwników 
oraz niesprzyjający wiatr zajął dopiero 
czwarte miejsce. Zespołowo, w klasach 
F5M i F5 10 zajęliśmy, drugie miejsce, 
uzyskując 42 pkt. (RFN 33 pkt. i NRD 
52 pkt.). 

W klasie F2a Kazimierz Tomczak 
startując modelem kutra torpedowego 
otrzymał najwyższą notę w konkurencji 
pływania — 100 pkt. Niestety niska nota 
za wykonanie modelu (82 pkt.) przyczy¬ 
niła się do tego, że zawodnik ten musiał 
zadowolić się siódmym miejscem. Jest to 
modelarz młody, odznaczający się dużą 


dokończenie na str. 24 



■BMMfeiakta startowym polscy zawodnicy startujący w ki, FSR — 
Ryszard Dziergwa t Andrzej Cicchański 

Fot. S. Smolis 



Kazimierz Tomczak przy modelu kutra torpedowego, którym zajął 
siódme miejsce 
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RAKIETA BADAWCZA ASP 


Rakieta ASP skonstruowana i zbudowana w USA, przeznaczona była do badań promieniowania radioaktywnego po wybuchach jądro¬ 
wych. Opracowana została w amerykańskiej firmie Cooper DeveIopment Corporation, w 1955 roku. Rakieta osiąga wysokość lotu od 60 
do 200 km. Całkowita długość rakiety wynosi 3,66 m, średnica — 0,165 m, rozpiętość stateczników — 0,51 iru Model został wykonany 
w skali 1 : 83 i przeznaczony do startu w klasie S5G. 

Budowę modelu rozpoczynamy od zwinięcia korpusu zrobionego z dwóch warstw bristolu, na walcu o średnicy 18 mm. Głowica została 
toczona z drewna lipowego i wydrążona wewnątrz, celem umieszczenia balastu wyważającego. Stateczniki wykonane z balsy średniej 
twardości, o grubości 2 mm są profilowane według rysunku. Antena umieszczona na szczycie głowicy, wykonana jest z bambusa o śred¬ 
nicy 2 mm. Szczegóły 5, 7. 8, 9, zostały wykonane z twardej balsy o grubości 1 mm. Wszystkie elementy modelu należy cellonować dwu¬ 
krotnie i szlifować drobnoziarnistym papierem ściernym. Następnie nakładamy szpachlówkę, wykonaną z talku i cellonu. Po wyschnięciu, 
dokładnie szlifujemy wszystkie części papierem wodoodpornym nr 600, Model malujemy według schematu na planie i sklejamy. Rakieta 
zaopatrzona jest w spadochron o średnicy 300 mm. Do napędu zastosowano silnik ADAST RM-10-7, produkcji CSRS. Model opraco¬ 
wano na podstawie rysunków opublikowanych w ,,Letectvi-f Kosmonautika”. 

ANTONI OPOCZNA 


WPŁYW OSOBOWOŚCI INSTRUKTORA 
NA ROZWIJANIE U MŁODZIEŻY ZAINTERESOWAŃ 
MODELARSTWEM LOTNICZYM 


Każda działalność człowieka, w tym 
również modelarska, związana jest z dą- 
żenien^ do zaspokojenia potrzeb. Przez 
potrzebę rozumie się stan wewnętrznego 
napięcia, który pobudza Człowieka do 
działania i wpływa na wybór sposobu 
działania. 

Dla kształtowania zainteresowań mają 
znaczenie m.in. potrzeby: wiedzy, samo- 
urzeczywisinienia, uznania, przynależności 
i przyjaźni. Potrzeba wiedzy wypływa 
z atrakcyjności rzeczy nie znanych, no¬ 
wych i nie wyjaśnionych. Potrzeba samo- 
urzeczywistnienia charakteryzuje się tym, 
że młodzież dąży do zajmowania się 
takimi czynnościami, do których posiada^ 
predyspozycje i zdolności. Umożliwia to 
wykazanie się pewną samodzielnością wy¬ 
boru decyzji i urzeczywistnienie własnego 
ja. Młodzież za włożony wysiłek w osiąg¬ 
nięcie celu pragnie uzyskać uznanie wy¬ 
rażone przez osoby dorosłe i grono rówieś¬ 
ników. Potrzeba przynależności i przyjaźni 
jest realizowana w modelarni w zespole 
rówieśników. Wspólna praca w modelarni, 
treningi na lotnisku, udział w zawodach 
sprzyjają nawiązaniu kontaktów, wymianie 
spostrzeżeń, przeżywaniu wspólnie suk¬ 
cesów i porażek. W ten sposób tworzą się 
więzi przyjaźni oparte na wzajemnym 
szacunku. Następuje zaspokojenie po¬ 


trzeby przynależności do grupy społecznej 
(rówieśniczej i przyjaźni. 

Organizując grupę modelarską należy 
uwzględnić pcw \xsze potrzeby, gdyż jak 
wiemy, wypływają z nich motywy dzia¬ 
łania. Silna motym ej t jot warunkiem 
sukcesu i trwałości zainteresowań. Mo¬ 
tywy działania mogą ulegać zmianie 
w zależności od stanu psychofizycznego 
młodzieży, oddziaływań rodziców, śro¬ 
dowiska rówieśniczego i i nny c h . Niemniej 
jednak pamiętać należy o tym, że młodzież 
jest w pewnym stopniu twórcą własnych 
potrzeb i motywów. Kształtują się cne 
\y toku jej życia u jej aktywności 

i inspiracji wychowawców' (instruktorów'}. 
'Trwałość zainteresowań modelarstwem w 
dużej mierze będzie zależała cd zaspoko¬ 
jenia potrzeb i wytworzenia motywów 
działania realizowanych w r trakcie zajęć 
warsztatowych, teoretycznych i w czasie 
treningu na lotnisku. Jakie zainteresowania 
chcemy kształtować w pracowniach mo¬ 
delarskich? 

Z mego punktu widzenia, najkorzyst¬ 
niejsze jest rozwijanie zainteresowań sze¬ 
rokich, wielostronnych, obejmujących lot¬ 
nictwo i modelarstwo lotnicze, ale z wy¬ 
raźną dominantą jednej dziedziny np. 
modeli na uwięzi. Szerszy zakres zainte¬ 
resowań sprzyja wzbogaceniu osobowości 


młodego człowieka. Stąd nasuwa się 
wskazówka metodyczna dla instruktorów: 
nie należy od początku skupiać zainte¬ 
resowań młodzieży na wąskiej specjali¬ 
zacji odpowiadającej danej chwili, czy 
też potrzebie modelarni, ale kształtować 
zainteresowanie modelarstwem w szero¬ 
kim znaczeniu. Dopiero po pewnym 
czasie koncentrować się na kierunku 
specjalistycznym. Jest to konieczne w 
obecnych czasach, gdyż przy tak wygóro¬ 
wanym poziomie sportowym, trudno ocze¬ 
kiwać wyników na skalę krajową i mię¬ 
dzynarodową, bez specjalizacji w mode¬ 
larstwie. 

O sile ukształtowanych zainteresowań 
możemy przekonać się obserwując, w jaki 
sposób młodzież pokonuje przeszkody sto¬ 
jące na drodze do realizacji postawionych 
sobie celów. Na trwałość zainteresowań 
wskazuje również udział modelarzy w 
życiu całego zespołu, angażowanie się 
w pracy na rzecz grupy, koncentracja 
sił i uw'ag i przed zawodami sportowymi 
itp. Zewnętrznym przejawem zaintere¬ 
sowań modelarstwem będzie dążenie do 
tworzenia coraz to lepszych modeli i pre¬ 
zentowania ich na zawodach. 


dokończenie na str. 7 
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Maksymalizacja czasu lotu modelu F1B 

z napędem gumowym 


Zagadnienie uzyskania największego 
możliwego czasu lotu modelu z napędem 
gumowym lub silnikiem spalinowym, spro¬ 
wadza się głównie do problemu nadania 
modelowi, możliwie jak największej energii 
potencjalnej w czasie lotu. Różnica polega 
na tym, że wyholowując model szybowca 
nadajemy mu tylko energię potencjalną 
wysokości, natomiast model z napędem 
gumowym lub model z napędem spali¬ 
nowym uzyskują taką samą formę energii, 
ale przekształconą za pośrednictwem energii 
mechanicznej. 

W przypadku silnika gumowego, energia 
ta zależy przede wszystkim od ilości 
użytej gumy. Nie ma więc znaczenia 
czy guma powinna rozkręcać się krótko, 
czy też długo, bo ilość energii będzie 
w niej prawie zawsze taka sama. Zależy 
ona od ilości samej gumy i od jej jakości. 

Dzieje się tak dlatego, że największą 
prędkość wznoszenia się modelu uzysku¬ 
jemy przy kącie natarcia odpowiadającym 
największej wartości stosunku G 3 Z /C 2 X . Wy¬ 
nika stąd wniosek, że nie ma znaczenia, 
czy moc będzie oddawana intensywnie, 
ale w krótkim czasie; czy też mniej inten¬ 
sywnie, ale za to w ciągu dłuższego czasu. 
Poza tym, utrata jednostkowa energii 
potencjalnej wysokości w ciągu jednej 
sekundy, mierzona prędkością opadania 
modelu, zależy również od tej samej 
wielkości stosunku C 3 Z /C 2 X . W związku 
z tym, całkowity czas lotu modelu z na¬ 
pędem plus czas lotu ślizgowego, przy 
jednakowej ilości zastosowanej gumy, bę¬ 
dzie zawsze taki sam. Niewielkie odchy¬ 
lenia może dawać jedynie, zmieniający 
się w małych granicach, opór całkowity 
modelu ze złożonym śmigłem. 

Przy krótkotrwałej pracy śmigła (krótszy, 
ale za to grubszy sznur), są stosowane 
nieco mniejsze średnice, ale za to o więk¬ 
szym skoku. Dzięki temu, model klasy F1B 
wznosi się na wysokość rzędu 75 m. Czas 
pracy silnika gumowego wynosi około 
30 s, zaś całkowity czas lotu około 180 s. 
Dla porównania •— czas długotrwałej 
pracy śmigła o większej średnicy i mniej¬ 
szym skoku, ale przy tej samej ilości gumy 
(dłuższy sznur o mniejszym przekroju) 


wydźwiga taki sam model i>a średnią 
wysokość rzędu 70 m, w ciągu czasu 
pracy silnika wynoszącego około 45 s. 
Całkowity czas lotu wynosi również około 
180 sekund. Porównanie to potwierdziłoby 
tezę, że całkowity czas lotu modelu z na¬ 
pędem gumowym, nie zależy od długości 
czasu pracy silnika, tylko od ilości energii 
zawartej w gumie, a więc od jej masy. 

Aby jednak być zupełnie dokładnym, należy 
stwierdzić, że wskaźnik ckonomiczności lotu C 3 */C 2 x 
jest nieco większy w czasie lotu modelu z pracują¬ 
cym śmigłem, niż w czasie lotu ślizgowego ze zło¬ 
żonym śmigłem. Przy śmigle pracującym, C* mo¬ 
delu jest mniejszy, niż w locie ślizgowym zc zło¬ 
żonym śmigłem (ponieważ do oporu samego modelu 
dodaje się jeszcze opór złożonego śmigła). Wynika 
stąd wniosek, że w locie ślizgowym C* 3 /G 2 * jest 
mniejsze i ekonomia lotu jest gorsza, niż w locie 
z pracującym śmigłem. 

Praktyczne wyniki badań modeli z krótkim (30 s) 
i z dłuższym (48 s), czasem pracy śmigła, podane 
w książce inż. K- Łapińskiego (, .Modele latające 
z napędem gumowym**, >rr. 29) stwierdzają, że 
całkowity czas lotu modelu wynosi w obydwu 
przypadkach ponad 180 s. Przyczyną takiej oceny 
jest prawdopodobnie niedostatecznie dokładne 
określenie wysokości txrvskiwan>ch przez model 
w czasie lotu z pracującym imjgłrm oraz niedo¬ 
kładne odmierzenie tałkowiaego czasu ;ro. Obli¬ 
czenie prędkości opadania, przy aalnżmin, że czas 
lotu całkowity był w obydwu przypadkach r ó w ny 
180 s, pozwala na ^twierdzenie. że przy uzyskanej 
wysokości (,,około 75 m w ciągu 30 ' lotu z pracu¬ 
jącym silnikiem gumowym”) prędkość opadania 
w locie ślizgowym wynosi: 

czas lotu ślizgowego t —- 180—30 = 150 s: 

75 

prędkość opadania w — = 0,5 m/s 

W drugim przypadku, przy uzyskanej wysokości 
(„około 70 m, w ciągu około 48 s lotu z pracującym 
silnikiem gumowym”; w locie ślizgowym otrzymu¬ 
jemy następującą prędkość opadania: 

czas lotu ślizgowego t *= 180—48 « J32 s: 

70 

prędkość opadania w = = 0,53 m/s czyli 

aż o 6% więcej. 

Gdyby założyć, źe prędkość opadania modelu 
bvła taka sama w drugim przypadku (z dłuższym 
czasem pracy śmigła), to całkowity czas lotu wy¬ 
nosiłby wtedy: 

T *= 48-f 1^8 s a więc o blisko 

4,5% więcej. 

Nasze obliczenia są słuszne tylko pod warunkiem, 
że podane w przykładzie wysokości maksymalne 
uzyskiwane przez model, zostały zmierzone .dokła¬ 
dnie. Dotyczy to również i czasów' lotu modelu 
przy śmigle pracującym, jak i całkowitych czasów 
lotu. Kilka procent błędu w danych wyjściowych 
(pomiarowych), może doprowadzić do wręcz 
przeciwnych wyników. Nie ulega jednak wątpli¬ 
wości, że prędkość opadania modelu ze złożonym 
śmigłem jest większa, niż modelu ze śmigłem pra¬ 
cującym. Wskaźnik ekonomiczności lotu takiego 



MODELARZ 


„czystego 1 * modelu jest na pewno większy, a w związ¬ 
ku z tym i całkowita energia zawarta w skręconym 
sznurze gumowym, jest wykorzystana bardziej 
ekonomicznie i racjonalnie, przy powolnym, dłu¬ 
gotrwałym, czasie pracy śmigła. Jest to jednak 
słuszne tylko w przypadku, gdy średnia moc silnika 
gumowego podczas pracy, przewyższa moc potrze¬ 
bną do zachowania poziomego toru lotu. 

Ze względu na mniejsze prędkości, takie wyko¬ 
rzystanie energii zakumulowanej w gumie, powo¬ 
duje, że w czasie silniejszego, porywistego wiatru, 
model zachowuje się nienajlepiej. Realnym rozwią¬ 
zaniem byłoby więc dobranie takiego przekroju 
i długości sznura gumowego, który dawałby pracę 
w ciągu przynajmniej 180 s, najekonomiczniej wy¬ 
korzystując energię zakumulowaną w gumie. 

Należy również podkreślić, że dla modelu z na¬ 
pędem gumowym, konieczne jest wykonanie szeregu 
Śmigiel, różniących się pomiędzy sobą stosunkiem 
skoku do średnicy oraz wielkością samej średnicy. 
Dla naszego modelu wybieramy takie śmigło, które 
umożliwda uzyskanie najlepszych czasów lotu. 
Jest to droga uciążliwa, wymagająca dużego na¬ 
kładu pracy oraz cierpliwości. Jednakże osiągnięte 
tą drogą wysokie wyniki na pewno dostarczą mo¬ 
delarzowi dużo osobistej satysfakcji. Nie jest bowiem 
możliwe idealnie dokładne wykonanie profilu ło¬ 
patki śmigła o cięciwie rzędu 40 mm tak, aby była 
ona zupełnie zgodna z teoretycznym kształtem» 
jaki chcielibyśmy jej nadać. Naw r et najstaranniej 
wykonane dw r a śmigła o takich samych parame¬ 
trach (średnica, skok i cięciwa łopa ^i), wykazują 
różnice w pracy, przejawiające się w postaci róż¬ 
nych prędkości wznoszenia modelu i różnic w uzy¬ 
skiwanych wysokościach. Dotyczy to również ja¬ 
kości wykonania zewnętrznej powierzchni śmigła, 
jej gładkości, dokładności dotrzymania wymiarów 
i kształtu profilów łopatek. 

Podsumowując: w klasie F1B modeli z napędem 
gumowym, decydującymi warunkami dla uzyskania 
najlepszych osiągów są: 

— długi czas lotu z pracującym śmigłem, pozwa¬ 
lającym na najbardziej ekonomiczne wykorzystanie 
energii zawartej w skręconym sznurze gumowym^ 
przy najlepszym -wykorzystaniu aerodynamicznych 
własności modelu. Ważne jest to jednak tylko przy 
spokojnej atmosferze, pozbawionej zakłóceń ter¬ 
micznych i porywów wiatru, 

— bardzo staranne opracowanie i wykonanie 
modelu pod wrzględem aerodynamicznym, dla za¬ 
pewnienia mu jak największego stosunku współ¬ 
czynników C**/C 2 *, przy możliwie wysokich współ¬ 
czynnikach siły nośnej Cx. w celu osiągnięcia możli¬ 
wie małej minimalnej prędkości opadania w locie 
ślizgowym. Konieczne jest przy tym zastosowanie 
składanego frnigła, 

—■ bardzo wnikliwe wyselekcjonowanie śmigła 
napędowego, którego sprawność decyduje o maksy¬ 
malnym wykorzystaniu energii skręconej gumy. 
Nawet przy wykonaniu śmigła, z którym uzysku¬ 
jemy już dobre wyniki, wdarto jest zrobić jeszcze 
jedno lub dwa — dla upewnienia się, czy trafiliśmy 
w^reszcie na śmigło optymalne. 

— bardzo ważne jest zastosowanie możliwie 
najlepszej, do uzyskania gumy, ponieważ jej energia 
jest podstawą do uzyskania przy starcie odpowie¬ 
dniej wysokości, którą model wykorzystuje do lotu 
ślizgowego. 

JAN STASZEK 


O 







HOL DLA MODELI SZYBOWCÓW KLASY F1A 


f zl- modelu klasy FI A odbywa się za pomocą holu o ma- 
ItaprasaiTŁc] długości 50 m t zmierzonej pod naciągiem 19,62 N 
- n H:. może być wykonany z żyłki wędkarskiej (O rzędu 
- t—C>.9 mmi lub ze specjalnego sznurka np. dakronowego 
0 rzędu D.6—0,8 mm) o wytrzymałości na zerwanie około 
13C N 

Wybór holu zależy w zasadzie od indywidualnych przyzwy¬ 
czajeń poszczególnych zawodników. Używanie holi cienkich 
•Umarza niebezpieczeństwo zerwania żyłki przy starcie dyna¬ 
micznym : ucieczki modelu wraz z pozostałą przy nim częścią 
“o. _ gdyż przeważnie wyłącznik uruchamiany jest przetyczką, 
która w takim przypadku nie zostąje wyciągnięta. Hol cienki 
w\-.r_mia ponadto siły działające »a model znajdujący się w 
słabym noszeniu i utrudnia tym samym podjęcie decyzji o wy- 
:zepleniu modelu. Z kolei hol zbyt gruby jest dość ciężki, co 
^emnie wpływa na wysokość uzyskiwaną przez model po starcie 
z\Tiamicznym. W ostatnich latach coraz częściej stosuje się 
hole sznurkowe. Są one bardzo lekkie, wytrzymałe i prawie 
całkowicie nierozciągalne. Panuje pogląd, że znacznie ułatwia¬ 
ją wyszukiwanie słabych noszeń. 

Prawidłowy sposób sporządzenia holu (szczególnie sznurko¬ 
wego), zalecany przez Wolfganga Gerlacha z RFN, pokazano 
na rysunku obok. Końcówka holu zabezpieczona jest przed 
-szkodzeniem elastyczną osłoną i przymocowana do bębna 
zwijarki, przetyczką. Sprężyna prowadząca wraz z drewnia- 
nym koralikiem amortyzują uderzenia i osłabiają naprężenia 
przy zwijaniu holu. Karabińczyk wędkarski umieszczony w od- 
-egiości około 0,5 m od kółka holu, zabezpiecza hol przed skrę¬ 
caniem przy dłuższym lataniu z niewyczepionym modelem, 

3f Na podstawie Thermik Sense ” 
opracował 
S. KUBIT 



dokończenie ze str. 4 


Rolą instruktora jest tworzenie wokół 
grupy modelarzy takiej atmosfery, aby 
zajęcia zarówno w pracowni jak i na 
lotnisku były atrakcyjne i wnosiły coraz 
więcej nowych informacji. Osiągane wy¬ 
niki zależą od umiejętności pedagogicz¬ 
nych instruktora, od tego czy potrafi 
on zainteresować młodzież właściwą te¬ 
matyką, czy jest osobiście zaangażowany 
w to co robi. Każdy instruktor powinien 
wiedzieć, że jest on pilnie obserwowany 
przez swoich wychowanków. Jego zacho¬ 
wanie, sposób wyrażania się, a także 
przyjmowana w określonych sytuacjach 
postawa są przez młodzież rejestrowane 
i oceniane z całą bezwzględnością. Stąd 
tez instruktor ■— nauczyciel winien sobie 
uświad niiic, że na wyniki jego pracy wpły¬ 
wają takie czynniki jak: 

— jego osobowość, postawa, cechy cha¬ 
rakteru, zainteresowania i kultura oso¬ 
bista, 

— metody oddziaływania na modelarzy 
w czasie zajęć, 

— środki dydaktyczne, którymi dyspo¬ 
nuje tj. wyposażenie pracowni w sprzęt, 
narzędzia, przybory, materiały, lite¬ 
ra rura, plany, instrukcje, modele itp. 

Zas tanawiając się nad przyczynami dużej 
r .ir: młodzieży w modelarniach, na 
kiarą skarżą się instruktorzy, należałoby 
prieana-izować własne postępowanie wo¬ 


bec młodzieży, biorąc powyższe wska¬ 
zówki pod uwagę. 

Jak ma wyglądać wzorzec dobrego 
instruktora? Trudne to pytanie i niełatwo 
w kilku zdaniach na nie odpowiedzieć. 
Niemniej jednak można wskazać główne 
cechy, które powinien posiadać instruktor 
modelarstwa lotniczego. Są nimi: 

1. duża wiedza teoretyczna i praktyczna, 

2. łatwość przekazywania innym swoich 
umiejętności i wiedzy, 

3. umiejętność nawiązywania kontaktów 
z młodzieżą, 

4. umiejętność sprawnego i właściwego 

organizowania zajęć, 

5. zamiłowanie do modelarstwa. 
Instruktor musi traktować poważnie po¬ 
wierzoną sobie młodzież. Powinien być 
przekonany o skuteczności wychowania 
przez działanie. Musi być sprawiedliwy 
zarówno przy ocenie zachowania mło¬ 
dzieży, jak i ocenie wykonanych prac 
i osiąganych wyników sportowych. Oce¬ 
nianie wykonanych modeli powinien pro¬ 
wadzić tak, aby oprócz wykazania po¬ 
pełnionych błędów podkreślić dobre stro¬ 
ny wykonanej pracy. Powinno to być 
szczególnie przestrzegane w grupie naj¬ 
młodszych wiekiem modelarzy, gdyż dzieci 
popełniają najwięcej błędów i są na 
początkowym, nieutrwalonym etapie swo¬ 
ich zainteresowań. 

Przyjemnym wydarzeniem, godnym od¬ 
notowania, była postawa młodego chłopca, 


który po zdobyciu, po raz pierwszy w ży¬ 
ciu, najwyższego sukcesu *— Mistrzostwa 
Polski (juniorów^) — pierwsze kroki skie¬ 
rował do swego instruktora, wręczając mu 
wiązankę kwiatów i dziękując za pomoc 
w osiągnięciu sukcesu. 

Powyższe wskazówki powinny być brane 
pod uwagę nie tylko przez instruktorów, 
ale przede wszystkim przez tych ludzi, 
którzy z racji swoich stanowisk są odpo¬ 
wiedzialni za dobór kadry instruktorskiej 
w modelarniach, klubach, świetlicach oraz 
tych, którzy zamierzają organizować kursy 
dla instruktorów. Praktyka dnia codzien¬ 
nego wykazuje wiele* niedociągnięć w tym 
zakresie. Instruktorami bywają często mło¬ 
dzi, niedoświadczeni ludzie. Często dosko¬ 
nali to modelarze, osiągający znaczące 
wyniki sportowe, ale do działalności wy¬ 
chowawczej i dydaktycznej zupełnie nie 
przygotowani. Dotychczas nikt nie za¬ 
interesował się ich przygotowaniem peda¬ 
gogicznym do pełnienia, bądź co bądź, 
ważnej roli wychowawczej. 

Reasumując, możemy stwierdzić, że 
kształtowanie zainteresowań modelarstwem 
lotniczym wymaga od instruktora przy¬ 
gotowania pedagogicznego, a podłożem 
kultury technicznej przekazywanej mło¬ 
dzieży powinno być naukowe poznanie 
właściwych przedmiotów i zjawisk wystę¬ 
pujących w małym lotnictwie, 

JÓZEF MITEK 
Fot . X. Gruszecki 
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„Styro Favorit” 
— model 
swobodnie 
latający 

szybowca kl F1H 


Dla wszystkich, którzy chcą rozpocząć budowę 
modelu klasy F1H — przedstawiam plan modelu 
opracowanego specjalnie dla młodzików. Przy jego 
konstrukcji wykorzystuje się elementy z zestawów 
„Fayorit” i „Styro”. Modelarze, którzy zbudowali 
„Favorita” (zestaw produkcji CSRS), po jego 
długotrwałej eksploatacji mają części nadające się 
do przeróbki Wykorzystując płozę, listwy 
nośne kadłuba oraz drobne elementy wyszczegól¬ 
nione na planie, można skleić kadłub o dużej wy¬ 
trzymałości, Prostota montażu nie wymaga reklamy. 
Wykonać go mogą pod okiem instruktora lub bar¬ 
dziej zaawansowanego kolegi, uczniowie klasy szóstej 
pod warunkiem, że pracę potraktują poważnie 
i będą dokładnie dopasowywać poszczególne ele¬ 
menty. 

Przy montażu kadłuba użyto kleju AK20, Sta¬ 
tecznik kierunku wykonany jest z balsy. Rozwią¬ 
zania zawiasów lotki i urządzenia do przymusowe¬ 
go lądowania zostawiam wykonawcy modelu. 
Ci, którzy nie posiadają balsy, statecznik kierunku 
mogą wykonać inaczej np, jako kratownicę. Do 
skonstruowania płatów i kąta wysokości użyjemy 
gotowych elementów z zestawów „Styro” firmy 
Modelsport, służących do wykonania modeli szy¬ 
bowców kh .FiA 1/2, Dwa centmpłaty, dwie koń¬ 
cówki (tzw. „uszy”) oraz statecznik wysokości sta¬ 
nowią razem z listwami, podstawowy materiał 
do wykonania płaszczyzn nośnych modelu. Skle¬ 
janie elementów jest bardzo proste, a dokładny 
jego opis znaleźć można w zestawach „Styro”. 
Dodać mogę, iż wyważone przeze mnie wzmocnie¬ 
nia z płótna (batystu) przy nasadzie działowych 
płatów i na podgięciacb są lekkimi i łatwymi w wy¬ 
konaniu elementami konstrukcyjnymi. Aby wykonać 
dzielone płaty potrzebujemy 8 żeberek ze sklejki 
1 mm i Z żebra ze sklejki 1,5 mnu Żebra obrabiamy 
w bloku, wiercimy i wklejamy w styropianowe 
płyty, wykonując tę czynność przy pomocy bagne¬ 
tów (np, stał sprężona 0 2, ze starej parasolki). 
Żebra ze skl- jki I ,5 mm wklejamy Distawera — 
natomiast cały płaX sklejamy Wikotem* Do klejenia 
płata kolorową bibułką również używamy bardzo 
rzadkiego Wikoht. Statecznik poziomy można 
wykonać wg planu i 0 okleić bibułką. Można też 
posłużyć się resztkami balsy i wykonać go klasycznie, 
pamiętając jednocześnie o powiększeniu rozpię¬ 
tości do 350 350 mm, Powiększona powierzchnia 
statecznika polepszy jakość łotów wykonywanych 
w złożonych warunkach atmosferycznych, Ąby 
uodpornić model na działanie wilgoci, wykonuje¬ 
my impregnację, powlekając płyty i statecznik 
wysokości bezbarwnymi lakierami firm, Humbrol, 
Alkyfi* łub innymi. Można także eksploatować 
model nic polakierowany. Pamiętać należy o tym, 
by nie stosować żadnych lakierów nitro niszczących 
styropian 1 

Wrocławscy modelarze ~~ młodzicy z modelar¬ 
skich klubów lotniczych MDK im. Kopernika 
i SP15 im- J, Gagarina, przygotowujący się do 
zawodów „Młody Szybownik” i wielu ogólnopolskich 
imprez międzyklubowych, budują modele właśnie. 
Wg koncepcji ,,Styro-Favorit M , Sądzę, iż modele 
tego typu będzie, można również spotkać na V 
Ogólnopolskich Zawodach Modeli Małych Form 
„Open 84 % mających się odbyć 7 października 
1984 roku, we Wrocławiu, 

J. KACZOREK 


Na początku bieżącego roku, w sklepach Central¬ 
nej Składnicy Harcerskiej, ukazał się w sprzedaży 
zestaw do montażu radzieckiego samolotu myśliw¬ 
skiego Jak-15 w podzialce 1:72, wyki nany techniką 
formowania próżniowego, producentem modelu 
jest Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Przemysłu 
Z a baw karskiego i Artykułów Politechnicznych 
Krajowego Związku Spółdzielni Zabawkarskich, 
którego siedziba znajduje się w Łodzi. Plany pro¬ 
dukcyjne ośrodka przewidują dostarczenie na 
rynek w bieżącym roku dalszych trzech zestawów 
do montażu modeli: sann lotu myśliwskiego Jak-17 
i samolotów treningowych Jak-11 i UT-2, 

Technologia budowy plastykowego modelu re¬ 
dukcyjnego z zestawu, wykonanego techniką for¬ 
mowania próżniowego; jest znacznie trudniejsza 
od tradycyjnego wykonywania modeli plastyko¬ 
wych z zestawów, produkowanych metodą wtry¬ 
skowy. W niniejszym artykule przedstawiamy 
główne zasady budowy modeli, wykonanych tą 
techniką. 

Samolot Jak-15 jest pierwszym, dostępnym na 
rynku krajowym, Tylko nieliczni modelarze, 
mający możliwości zaopatrzenia się w modele 
w krajach zachodnich posiadają doświadczenie 
w ich budowie. Zestawy do montażu wykonywane 
techniką formowania próżniowego, zwane popular¬ 
nie ,,vacuforman»i”, produkowane w małych se¬ 
riach, są uzupełnieniem rynku modeli plastyko¬ 
wych, Ich nabywcami są w pierwszym rzędzie 


kolekcjonerzy i bardziej doświadczeni modelarze. 
Produkcją tych modeli na świecie zajmują się małe 
wytwornie, które asortymentem swoich wyrobów 
uzupełniają potrzeby kolekcjonerów^ Ze względu 
na to, że ,,vacUformy” produkowane są w małych 
seriach, ich certy na rynku światowym są od 2 do 
4 raza wyższe od cen modeli plastykowych wykony¬ 
wanych wtryskowo. Wynika to z, faktu, że koszt 
oprzyrządowania i przygotowania dokumentacyj¬ 
nego modelu rozkłada się na mniejszą ilość wykona¬ 
nych sztuk. Również wykonanie wyprasek jest 
bardziej pracochłonne niż w przypadku modeli 
wytwarzanych wtryskowo. 

Technologia wykonania wypraski ww metodą, 
w- dużym uproszczeniu przedstawia się następująco; 
Folia poliestyręnowa o grubości około l mm jest 
podgrzewana za pomocą specjalnego promiennika. 
Po osiągnięciu temperatury mięknięcia tworzywa, 
powietrze wypompowywane jest z przestrzeni po¬ 
między folią i formą negatywową, w której odwzo¬ 
rowywane są wszystkie, elementy modelu. Po od- 
pompowaniu powietrza (odbywa się to przy pomocy 
pompy próżniowej)* wypraska iest chłodzona 1 wy- 


Co to 


cinana z arkusza folii. W podobny sposób wykony¬ 
wane są wypraski kabin i innych elementów oszklenia 
modelu z tyrn, że materiałem do ich produkcji jest 
folia przezroczysta. W skład zestawu modelu 'do 
montażu, wykonanego tą technologią, wchodzą; 
wypraski modelu, opakowanie i instrukcja mon¬ 
tażu. Niektórzy z producentów dołączają też kal¬ 
komanię. Kilka z firm produkujących ,vaeuformy” 
wykonuje elementy podwozia modelu w postaci 
odlewów metalowych z tzw. „białego metalu” 
(babitu). 

Pierwsze modele wykonywane techniką formo¬ 
wania próżniowego ukazały się w latach pięćdzie¬ 
siątych, w Wielkiej Brytanii i Stanach Zjednoczo¬ 
nych Am. Pin. Pierwszą firmą angielską, która 
uruchomiła produkcję tych modeli była Rareplanes- 
-Wardbirds, produkująca do chwili obecnej modele 
w podzialce 1:72. Asortyment obejmuje modele 
samolotów z wszystkich okresów rozwoju lotnictwa. 
Zestawy produkcji tej firmy, posiadają elementy 
podwozia wykonane z metalu. Drugą, z najbardziej 
znanych firm brytyjskich jest JD Models, produ¬ 
kująca modele w podzialkach 1:32, 1:48 i 1:72. 


Poza tymi Wytwórniami, w \\\ Bn-tami produkcją 
,,vacuform” zajmują >:c .W lub M*k1cK Contrail, 
Formplane, Taudair M *i< 1'. W USA modele 
samolotów techniką pn ■■zr.-.-.wą wykonuje duża 
ilość wytwórni. Najbardziej znaną z nich jest Com* 
bat Models, produkująca modele w podzńdkach 
1:32, 1:48 i 1:72. Są to modele popularnych samo¬ 
lotów amerykańskich : niemieckich z. okresu TI 
wojny światowej. Drugą i najbardziej znanych 
firm amerykańskich jr«t Air Vac, produkująca 
modele w podzialce i Firma «łvnie z doskonale 
opracowanych instrukcji montażu ! malowania 
modeli. Program jej produkcji ramuje między 
innymi modele rekordowych samolotów Bell A-l, 
X~1A oraz radziecki cd: zmowy samolot myśliwsko - 
-bombowy M i G2”. Poza tvrni wytwórniami 
w USA ,,vacufoimy" produkują: Bald Eagłe Comp,, 
Eagles Talon lut.. E\exufbrm. Cłriffin, Horizon 
Yacuform Com. . IH Aircraft Models. Nova Models, 
Va<; Wings NajAtarszą i najbardziej znaną firmą 
produkującą ,,vacuformy** na kontynencie europej¬ 
skim jest zachodnioniemiecka. firma Airmodel, 
produkującą głównie modele samolotów niemiec¬ 
kich z okresu jl wojny, w podzialce 1:72» Wytwór- 
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jest „yacuform” ? 


- .i ca p wfc raje model pobkireo samolotu myśli- 
mfenem TŁL P-24 Drugą z firrn zachód ni oni e- 
■inrljafc. Jest Airpress. piwhliąm modele samo- 
aicmipdricłi z okresa U s wjny światowej, 
w paAoalre 1 rW. Kafcidonmym modelem tej 
wylaalaa a jot He 219 .^Ulai”. Produkcją „vacu- 
i ?.TS zagasają się również wytwórnie Clasic 
Pfcm* tjmpdełe aaolabw z I wojny światowej) 
i drzaa rik ImafteUbam {partotfpy samolotów niemiec- 
fcirfc x aftaeaa U aaj a ty światowej' 1 '. Kilka wytwórni 
-u znajduje się 
tr K.amMrłrae. Xajjhairtfcgacj znaną z nich jest Airfra- 
■*» madWkapfca modele w podziałce 1:72. Inne 
20 — Gan Var Mc-ie* : Victoria Models. Modele 
*qpa typa «ą też produkowane w innych krajach 
r.ę w N nacj Zelandii przez wytwórnię Falcon 
Ia&awenie*. Uncj program produkcji obejmuje 
e* wimcilot6'»r wykonane w podziałkach 1:32, 
• HHly I 72. ^srrre wytwórni stosujących technikę 
ŁatmaaraBia próżniowego, produkuje wypraski za- 
wybrane elementy modelu. Pozwala 
-i : : >wę modelu w innej wersji, niż to prze- 

w irf irt fł producent modelu wtryskowego. 

Przechodząc do omawiania zasad wykonywania 
plastykowych modeli z zestawów formowanych 
prozo: o w o trzeba podkreślić, że wykonanie, modelu 
wymaga od wykonawcy dobrego przygotowania 
technicznego, dużej dokładności i umiejętności 
manualnych. Pierwszym etapem budowy modelu 
J«t: zebranie odpowiedniej dokumentacji rysunko- 
-ej i zdjęciowej o wykonywanym modelu oraz 
szczegółowe zapoznanie się z instrukcją montażu 
podaną przez producenta. Kompletujemy narzę¬ 
dzia i materiały niezbędne do planowanych uzupeł- 
—i-tn i przeróbek modelu. Następnie należy zapoznać 
Lę z usytuowaniem elementów modelu w wyprasce, 
sprawdzić ich grubość, wytrzymałość oraz zgodność 
wymiarową z posiadaną dokumentacją techniczną 
modelu. Jeśli zachodzi potrzeba zmiany geometrii 
w-vbranych elementów, należy wykonać ich rysunki 
w odpowiedniej skali. Grubość elementów kontro- 
ujemy przez podświetlenie wypraski za pomocą 
lampy oświetleniowej. Ponieważ wypraska formo- 
»*ana próżniowo wykonana jest z cienkiej folii polie- 
siyrenowej, o grubości około 1 mm, podczas tlocze- 
nia głębszych elementów ich ścianki stają się zna- 
cmx cieńsze. W efekcie następuje obniżenie ich 
własności wytrzymałościowych, co może spowodo¬ 
wać uszkodzenie ścianek, podczas wycinania z wy- 
praski. Aby temu zapobiec, miejsce szczególnie 


cienkie wzmacniamy, nakładając niewielką ilość 
szpachlówki od strony wewnętrznej wypraski. 
Najlepiej używać w tym przypadku szpaehlówek 
epoksydowych, ponieważ nic wchodzą one. w re¬ 
akcję z tworzywem. Używając szpaehlówek, które 
mają własności rozpuszczania tworzywa, należy 
działać bardzo ostrożnie, nakładając kolejno kilka, 
bardzo cienkich warstw, tak aby tworzywo wypraski 
nie odkształciło się. Doskonała do prac modelars¬ 
kich, szpachlówka epoksydowa Milliput, produkcji 
brytyjskiej, składa się z dwóch składników, których 
połączenie powoduje jej stwardnienie po kilku go¬ 
dzinach, Dodatkową zaleta t< j szpachlówki jest jej 
rozpuszczalność w wodzie (przed stwardnieniem), 
co umożliwia proste wygładzenie. Ostatnio w skle¬ 
pach chemii gospodarczej można kupić klej — szpa- 
chlówkę epoksydową o własnościach podobnych 
do szpachlówki firmy Milliput. Szpachlówkę mo¬ 
żemy zrobić sami, dodajac do kleju odpowiednią 
ilość talku. Produkcję należy ustalić w oparciu 
o przeprowadzenie kilku prób, tak aby nie była 
ona zbyt krucha i zachowała odpowiednią obra- 
biajność. Do celów szpachlowania modeli można 
też stosować Model piast produkcji firmy Ta- 
lens, który można kupić w sklepach zaopatrzenia 
plastyków oraz modeiinę produkcji kilku firm 
polonijnych. 

Następnym etapem jest wycięcie elementów 
modeli 2 wypraski. \S r tym celu miękkim ołówkiem 
(np. 2B), obrysowujemy poszczególne elementy 
modelu. Jeśli zachodzi potrzeba zmian, geometrii 
kształtu tych elementów, korygujemy go ołówkiem, 
opierając się na uprzednio wykonanych rysunkach. 
Elementy wycinamy z wypraski, z zachowaniem 
na zewnątrz wykonanych ołówkiem linii, około 
2 mm obrzeża, Do wycinania używamy piłki włoś- 
nicowej, ostrego skalpela, scyzoryka lub nawet 
nożyczek. Otrzymane w ten sposób elementy mo¬ 
delu, nie nadają się jeszcze do montażu, ponieważ 
ich wymiary poprzeczne są powiększone o naddatek 
i grubsze o grubość folii, z której wykonana jest 
wypraska. Naddatek ten należy usunąć za pomocą 
papieru ściernego. Ponieważ w procesie montażu 
bardzo ważne jest uzyskanie płaskości łączonych 
elementów wzdłuż płaszczyzny ich klejenia (po¬ 
działu), proces ścierania obrzeża (naddatku) trzeba 
prowadzić na papierze ściernym, przymocowanym 
do płytki ze sklejki lub szklą (rys, 1). Najlepiej 
jest stosować papier ścierny wodoodporny, ponie¬ 
waż ścieranie na sucho powoduje po>»huue 


dużej ilości pyłu z obrabianego tworzywa. Ście¬ 
ranie obrzeża należy prowadzić bardzo delikatnie i 
równomiernie. Proces ten należy prowadzić do chwili 
gdy obrzeże osiągnie grubość około 0,1 mm. Za¬ 
kończenie obróbki przeprowadzić trzeba na papie¬ 
rze ściernym o bardzo małej granulacji ziarna. 
Kilka ruchów daje w efekcie bardzo cienką gru¬ 
bość obrzeża, można je wtedy usunąć ręcznie, bez 
pomocy skalpela. Często po kilku ruchach, obrzeże 
samo odpada. Lepiej jednak nie prowadzić obróbki 
do chwili odpadnięcia obrzeża, ponieważ można 
zdjąć za grubą warstwę tworzywa i obrabiany 
element może mieć za mały wymiar poprzeczuy. 
Przy polerowaniu powierzchni elementów modelu 
trzeba pamiętać o konieczności zachowania płas¬ 
kości powierzchni, co jest niezbędne do precyzyj¬ 
nego złożenia i sklejenia elementów oraz całego 
modelu. Zbyt szybkie przesuwanie elementu przy 
dużym nacisku, daje w efekcie większe zbieranie 
materiału w miejscu docisku i nie uzyskuje się w tym 
przypadku niezbędnej płaskości elćmentów. Pła¬ 
skie i małe elementy modelu są trudne do uchwy¬ 
cenia dłonią. l)o obróbki tych elementów należy 
sporządzić uchwyty, ułatwiające utrzymanie ich 
w ręku. Uchwyty te można wykonać z taśmy przy¬ 
lepnej lub np. z plasteliny. 

Po wycięciu i obrobieniu wszystkich elementów 
składowych modelu, można przystąpić do jego 
montażu i klejeni: Jest to trudniejsze niż w przy¬ 
padku modeli formowanych wryskowo, z tego 
względu, że elementy nic posiadają otworów i koł¬ 
ków ustalających. Montaż l ozpoczyflamy od spraw¬ 
dzenia czy klejone z sobą elementy, pasują do siebie 
i czy zachowana została wymagana płaskość po¬ 
wierzchni klejonych, Przy nakładaniu kleju, należy 
pamiętać, aby nie używać zbyt dużej ilości kleju, 
ponieważ elementy modelu mają często bardzo, 
cirnkie .ścianki i kropla kleju może spowodować 
ich uszkodzenie Najlepiej nakładać klej za pomocą 
przeznaczonego do tego celu pędzelka retuszowego 
(można go nabyć w sklepach FOTO-OPTYKI), 
Większe i wypukłe części modelu, takie jak: ka¬ 
dłub. gondole silników itp., są trudne do sklejenia 
ze względu nacicnkość ścianek i związaną z tym 
wiotkość elementów. Dla ułatwienia ich montażu 
należy po stronie wewnętrznej jednego z klejonych 
elementów, przykleić cienkie kawałki tworzywa 
(np. kwadraciki 5 > 5 mm). Ułatwią one montaż 
i klejenie, przez zapewnienie odpowiedniego po¬ 
łożenia elementów, zwiększają powierzchnię kle¬ 
jenia. a co za tym idzie wzmacniają klejoną kon¬ 
strukcję (rys. 4). W przypadku klejenia elementów 
o przekrojach nieliniowych, wklejane kawałki two¬ 
rzywa należy odpowiednio wyprofilować, aby mon¬ 
taż elementów był możliwy. Do ściskania klejo¬ 
nych elementów można użyć taśmy klejącej, gumek 
aptekarskich, czy nawet zwykłych nici (którymi 
okręcamy klejone elementy) pamiętając, że zbyt 
silne ściśnięcie może spowodować ich uszkodzenie. 
Powierzchnie wewnętrzne elementów modelu należy 
pomalować przed jch sklejeniem. Kilka słów o mo¬ 
żliwych do zastosowania klejach. Ponieważ ,,vacu- 
forma” w ykouar a jest z poliestyrenu może być 
klejona tymi samymi klejami co modele wtryskowe, 
tj. Crbmlcementem. Poliestyrenocementem, klejem 
,,Un. : on* ł produkcji U.W.O „Łibellft”, czechosło¬ 
wackimi klejami ,,Łepi-M** czy „UHU”. Można 
też używać kleju do taśmy filmowej, produkcji 
NRD (można go nabyć w sklepach FOTO-OPTYKI) 
Po zaschnięciu kleju, co następuje po minimum. 12 
godzinach, należy dokładnie obrobić miejsca kle¬ 
jono (usunąć znpływki tworzywa i kleju) za po¬ 
mocą pilników iglaków i papieru ściernego o diro- 
bnej granulacji ziarna. 

Montaż finalny zespołów modelu należy wyko¬ 
nać identycznie jak w przypadku tradycyjnych 
modeli plastykowych^ r. tym, że w miejscach łą¬ 
czenia zespołów modeli, częściej należy stosować 
szpachlowanie (RYS. 3). Wynika to z faktu, że 
technologia formowania próżniowego wymaga 
stosowania zaokrągleń i pochyleń podobnych do 
odlewniczych, co po sklejeniu, daje często niecią- 
głuści powierzchni, które trzeba wypełnić szpa- 
chlówką. Nakładanie szpachlówki należy wykony¬ 
wać delikatnie, jak to uprzednio opisano., Powierz- 
rhnie szpachlowane należy odpowiednio obrobić 
za pomocą pilników Iglaków i papieru ściernego. 
Drobne elementy, takie jak: mechanizmy wciągania 
podwozia, wyposażenie kabiny pilota itp. wykonać 
należy indywidualnie w oparciu o posiadaną do¬ 
kumentację techniczną. Technika formowania 
próżniowego nie pozwala na odtwarzanie w wy- 
prasce tak małych elementów, co jest możliwe przy 
tcchnojog:i wtrysku. Malowanie modelu i jego 
wykończenie tj, nakładanie kalkomanii i •werni¬ 
ksowanie. wykonuje .się tak samo jak w przypadku 
modeli wykonywanych metodą wtryskową. 


KRZYSZTOF WAGNER 
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ŚWIĘTO LATAWCA ’84 

NIE ZWLEKAJ, JUŻ DZIŚ ROZPOCZNIJ BUDOWĘ LATAWCA! 
W KOŃCU WRZEŚNIA - PIERWSZE ZAWODY 


Na przełomie września i października br. pod patronatem Aeroklubu PRL i CZSS 
„Społem”, po raz 21 zostaną przeprowadzone masowe imprezy pn. „ŚWIĘTO LATAW¬ 
CA”. 

Zapraszamy do udziału w zawodach wszystkie dzieci interesujące się lotnictwem i mo¬ 
delarstwem lotniczym. 

Każdy chętny otrzyma niezbędne materiały i fachową pomoc w „Punktach Budowy 
Latawców”, które zostaną zorganizowane w szkołach, domach kultury i modelarniach. 
Zapraszamy również dorosłych, którzy będą mogli spróbować swoich sił w klasie otwa¬ 
rtej. 

Na zwycięzców i pechowców czekają dyplomy i nagrody. 

Najlepsi z zawodów wojewódzkich spotkająsię w Wielkim Finale, 13 i 14 października 
w Piotrkowie Trybunalskim. 

Wszelkie informacje dotyczące daty i miejsca rozegrania zawodów, rozmieszczenia „Pu¬ 
nktów Budowy Latawców” itd. można uzyskać w najbliższej spółdzielni „Społem” lub 
aeroklubie regionalnym. 

Warunki uczestnictwa i przepisy sportowe zawodów omawia zamieszczony niżej re¬ 
gulamin. 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY 


REGULAMIN XXII OGÓLNOPOLSKICH 
ZAWODÓW PN. „ŚWIĘTO LATAWCA” 

I. Cel zawodów 

1. Szerzenie kultury technicznej, populary¬ 
zowanie wśród dzieci i młodzieży lotni¬ 
ctwa i modelarstwa oraz zasad budowy 
latawców, 

2. Podsumowanie wyników pracy młodzieży 
skupionej w modelarniach, klubach mo¬ 
dela rskirh, świetlicach, domach kultury, 
punktach budowy latawców i innych 
placówkach. 

3- Nawiązanie rywalizacji sportowej oraz 
wyłonienie najlepszych zawodników. 


4. Szeroka popularyzacja działalności spół¬ 
dzielczości spożywców' „Społem” i Aero¬ 
klubu PRL/ 

II. Organizatorzy zawodów 

1. ,,Społem” Centralny Związek Spółdzielni 
Spożywców 

2. Zarząd Główny Aeroklubu PRL 

3. Powszechne spółdzielnie spożywców ^Spo¬ 
łem” 

4. Jednostki wojewódzkie spółdzielczości spo¬ 
żywców „Społem” 

5. Aerokluby regionalne 

I1L Podział zawodów, termin i miejsce 

1. Zawody na szczeblu powszechnych 
spółdzielni spożywców „Społem” i od¬ 
działów spółdzielni powinny być przepro¬ 


wadzone w przedostatnią, ewentualnie 
ostatnia sobotę lub niedzielę września 
(k2~23.IX lub 29—30.IX) w miejscu 
wyznaczonym przez organizatorów, 

2, Zawody na szczeblu wojewódzkim, orga¬ 
nizowane przez jednostki wojewódzkie 
spółdzielczości spożywców „Społem” i ae¬ 
rokluby regionalne, powinny być przepro¬ 
wadzone w' ostatnią robotę lub niedzielę 
września, ewentualnie w pierwszą sobotę 
lub niedzielę października (29—-30.IX 
lub 6—7,X) na wszystkich lotniskach 
sporfow ych. 


dokończenie* na str-. 14 
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(Organizacja XIX Ogólnopolskich Z a* 
wodów Modeli Swobodnie Latających 
Spółdzielczości Mieszkaniowej została po- 
inctzona Spółdzielni Mieszkaniowej w 
przy współpracy z Aeroklu- 
Grudziądżkim. Dnia 22.06.84 r. 

przybywają zwycięskie 
woiew idzkich. by w 
na lotnisku Centrum 
Srybcw-cow-ęgo w Lisich Kątach 
"er* e; rywalizacji o 
w klasyfikacji indywi- 

irr.em zawodów zes- 
Dwać się w sekre- 
18.00. Jak zwykle życie 
■ać sytuacje zgoła nie- 
zaskakujące, dlatego 
nie możliwie najlepiej 
Mogli się o tym prze- 
mprezy. Do ostatniej 
>ię zespoły z różnych 
najczęściej w bardziej roz- 
zic osobowym niż prze- 
regulamin i nierzadko bez 
zgłoszenia udziału w zawo- 
_. 0 anizatorom nie zespuło to 

.moru. Słoneczna i bezwietrzna 

w przeddzień rozpoczęcia imprezy 
kia optymizmem. Gospodarze mieli 
że trud i wysiłek włożony w zor- 
ue imprezy przy sprzyjającej 
_ ha** zaowocuje w postaci sprawnego 
przebiegu zawodów, a tym samym nale- 
Hapcic wywiążą się z nałożonych na siebie 
o bow iązk ów'. 

Ostatecznie do udziału w zawodach 
^:o się 31 ekip. Na start stanęło 110 
ików, w tym trójka dziewcząt. 
Zaw ody zgodnie z regulaminem obsadzo¬ 
ne były w pięciu konkurencjach: modele 
i napędem silnikowym (FIC) -— 18 za- 
•noóników. modele z napędem gumowym 
FIG — 20 zawodników, modele szy- 
bowcowe (FI A — 0,5) ■—25 zawodników, 
soodelc szybowcowe (F1H) -— 31 zawód - 
i modele rakiet (Ś3A) *— 16 za- 
lików. 

Dnia 23.06.84 r. z jednogodzinnym 
poślizgiem o godzinie 10.00 kierownik 
zawodów płk rcz. Józef Sitarski mel¬ 
duje prezesowi Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Grudziądzu, mgr. Komanowi Wardziń¬ 
skiemu o gotowości do rozpoczęcia cere¬ 
moniału otwarcia. Prezes spółdzielni tra¬ 
dycyjnymi słowami dokonuje oficjalnego 
otwarcia zawodów, życząc sportowcom 
_ ~ < kania we wszystkicli kolejkach lotów 




samych ,,maxów”. Przy dźwiękach hymnu 
państwowego następuje wciągnięcie flagi 
na maszt. Następnie głos zabiera prze¬ 
wodniczący Honorowego Komitetu Orga¬ 
nizacyjnego, prezydent Grudziądza, mgr 
Bożesław Tafalski zapoznając uczestni¬ 
ków z historią miasta i Centrum Szkolenia 
Szybowcowego, W otwarciu zawodów 
uczestniczy prezes CZSBM dr Ryszard 
Jajszczyk. 


ZAWODY 

SPÓŁDZIELCZOŚCI 
MIESZKANIOWEJ 
BEZ WYNIKÓW 
SPORTOWYCH 


Ciekawym elementem programu, który 
uatrakcyjnił imprezę były pokazy wyż¬ 
szego pilotażu wykonane, na samolocie 
Zlin 526, akrobacji szybowcowych oraz 
skoki spadochronówe w wykonaniu skocz¬ 
ków z Aeroklubu Gdańskiego. 

O godz. 11.00 zawodnicy przystąpili 
do pierwszej kolejki lotów, która po 
40 min. została przerwana ze względu 
na ciągłe opady deszczu. W czasie gdy 
na płycie lotniska dokonywano ceremo¬ 
niału otwarcia XIX zawodów, niebo nad 
Grudziądzem zasnuło się czarnymi, desz¬ 
czowymi chmurami, które zadecydowały 
o dalszym losie tej imprezy. O godz. 17.00 
po ustaniu opadów deszczu zdołano 
dokończyć pierwszą kolejkę lotów. Nie 
odbyło się to jednak bez niepowodzeń 
dla niektórych zawodników. Na skutek 
silnego, porywistego wiatru część modeli 
została rozbita, inne zniknęły z pola wi¬ 
dzenia w czasie wykonywania lottu Prog¬ 
noza pogody zapowiedziana przez mete¬ 
orologów nie wpłynęła pozytywnie na na¬ 
strój zawodników, W niedzielę prędkość 
wiatru w wyższych partiach atmosfery 
dochodziła do 80 km/h, ciągłe opady desz¬ 
czu i tylko 13°C, W takiej sytuacji staje się 
nieaktualny wcześniej przygotowany pro¬ 


gram imprezy, trzeba podejmować do¬ 
raźne decyzje, które dezorganizują całość. 

Z nadmiaru wolnego czasu, w oczekiwań 3u na 
poprawę aury, uwaga uczestników skupia się na 
niedociągnięciach organizacyjnych. Pojawiają się 
pierwsze głosy niezadowoleni?.. Opiekunowie ekip 
narzekają na nieregularne wyżywienie, duże od¬ 
stępy między posiłkami, mało smaczne i zbyt skro¬ 
mne pod względem objętościowym dania. Daje się 
odczuć brak zagospodarowania czasu wolnego. 
Jedyną rozrywką dla uczestników zaplanowa na 
przez organizatorów jest telewizja. 

Dnia 24.06.19$4 roku o godz. 10.00 sędzia główny 
po konsultacji z kierownictwem zawodów* i opie¬ 
kunami grup, zę względu na bardzo złe warunki 
atmosferyczne, podejmuje decyzję o przerwaniu 
zawodów po odbyciu pierwszej kolejki lotów 7 . Główna 
nagroda ufundowana przez Zarząd CZSBM — 
przechodnia Statuetka Ikara — pozostanie w mo¬ 
delami Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkanio¬ 
wej w 7 Gliwicach, której to drużyna zajęta pier¬ 
wsze miejsce ha XVIII Ogólnopolskich Za¬ 
wodach Spółdzielczości Mieszkaniowej w Piotrko¬ 
wie Trybunalskim, W niedzielę po obiedzie z Lisich 
Kątów wyjechali zawodnicy, instruktorzy i organi¬ 
zatorzy zawodów, wszyscy z uczuciem niespełnio¬ 
nych nadziei. Prawie etatowy uczestnik tych za¬ 
wodów 7 , pełniący w tym roku funkcję głównego 
sędziego, Wiktor Czarniawski nie ukrywa swego 
niezadowolenia i rozczarowania • ranga i pres¬ 
tiż. tej imprezy z roku na rok maleje. Daje się 
zauważyć coraz mniejsze zainteresowanie zawodami 
ze strony władz centralnych CZSBM i APRL. 
Również, organizacja tegorocznych zawodów pozo- 
stawia wiele do życzenia. Były to chyba dotych¬ 
czas najsłabsze zawody pod tym względem. Z racji 
pełnionej funkcji u Aeroklubie Warmińsko-Mazur¬ 
skim sprawy wychowania młodzieży leżą mi bardzo 
na sercu i są mi szczególnie bliskie. Uważam, żc 
imprezy o tym poziomie organizacyjnym nie wpły¬ 
wają mobil izująćo!! 

Mecenas tych zawodów oraz ich bezpośredni 
organizatorzy powinni pamiętać, że imprezy tego 
typu są jedną z form wychowania i szkolehia poli¬ 
technicznego młodzieży 7 . Dlatego też milszą być 
one bardziej bogate pod względem programowym, 
by nie ograniczały się tylko do rywalizacji o punkty 
i miejsce w 7 tabeli wyników*. By kaprysy pogody nie 
decydowały o losie zainwestowanych pieniędzy, 
włożonej pracy i trudzie ludzi. Deszczowa pogoda 
i silny wiatr może przeszkodzić w podsumowaniu 
całorocznego szkolenia modelarzy w skali kraju, 
natomiast nie powinna przeszkodzić w \Vymianie 
loświadczeń oraz popularyzacji sportów lotniczych. 
?rograin imprezy można uatrakcyjnić poprzez 
prezentowanie dorobku lotniczego innych klubów 
i modelami wyświetlanie filmów historycznych, 
fabularnych, dokumentalnych —■ dydaktycznych 
o tematyce lotniczej, spotkania z czołowymi zawo¬ 
dnikami i mistrzami sportu lotniczego, organizowa¬ 
nie wystaw modeli lotniczych itp. 

Czerpiąc z bogatych doświadczeń tych zawodów, 
należałoby im przywrócić,dawny blask i odpowiedni 
prestiż dla dobra modelarstwa lotniczego w naszym 
kraju. Bo przecież z tej młodzieży wyrosną przyszli 
mistrzowie modelarstwa, którzy w przyszłości będą 
reprezentować nasz kraj na międzynarodowych 
zawodach organizowanych przez FAI. Być może 
w tej chwili ci młodzi zawodnicy nie reprezentują 
wysokich umiejętności modelarskich, ale nie można 
im zarzucić braku serca, zapału i wytrwałości 
w majsterkowaniu. 

mgr mi. ZBIGNIEW GONTARZ 


i XXVIII OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY 

MODELI LATAJĄCYCH NA UWIĘZI DLA JUNIORÓW 


12 i 13 maja br, na lorze modelarskim 
Pałacu Młodzieży w Katowicach odbyły 
się XXVIII Ogólnopolskie Zawody Modeli 
latających na Uwięzi dla Juniorów. 
Wzięło w nich udział 54 zawodników 
z 78 modelarni, reprezentujących 13 pła- 
tfewek i modelarni z całego kraju. 

Uroczystego otwarcia imprezy dokonał 
wnik Aeroklubu Śląskiego, ppłk Marek 
Zawody rozegrane zostały w 6 
ach. Pierwszego dnia rozegrano 
obydwu kategoriach F2A, 
PMK2G oraz loty eliminacyjne 
P4B i F4S. Dokonano także oceny 
modeli kat, F4B i F4S. W dru¬ 



gim dniu zawodów rozegrano dwie ko¬ 
lejki lotów w kat. F4B i F4S :loty fina¬ 
łowe w kat. F2B. Po ogłoszeniu wyników 
oraz wręczeniu nagród, dyrektor Pałacu 
Młodzieży, mgr Janusz Poecko dokonał 
uroczystego zamknięcia zawodów. 

Wyniki indywidualne zawodów 
w poszczególnych, kategoriach 

W klasach F2A-1,5 cm 3 i F2A-2,5 cm 3 
pierwsze miejsce zajął Tomasz Rachwat 
z MSM ,,Lokator” w Dąbrowie Górniczej, 
uzyskując odpowiednio prędkości: 133,3 
i 220.3 km/godz, W klasie F2B pierwsze 


miejsce zajął Jarosław Janus z Domu 
Kultury Huty „Zawiercie”, uzyskując 
2361 pkt. Wacław Golin i Paweł Zając 
z warszawskiego Pałacu Młodzieży, za¬ 
jęli pierwsze miejsce w klasie PMK2C, 
z czasem 8'35". W Hasie F4B pierwsze 
miejsce zajęła Renata Dudek z OPP 
przy Zb. Szkole Gminnej w Łazach, 
uzyskując 15^0 pkt. Zwycięzcą w klasie 
F4S był Robert Fich z Pałacu Młodzieży 
w Katowicach — 1532 pkt. 

W punktacji zespołowej zwyciężyli 
gospodarze -4- Pałac Młodzieży w Kato¬ 
wicach, uzyskując 545 pkt. 

(i oprać . M.W,) 
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GRUMMAN F-8 „GULFHAK" 


Grumman F-8 został wykonany jako 
drugi po „Mustangu”. Wykazuje on 
bardzo dobre właściwości w locie. Prze¬ 
znaczony jest dla modelarzy początku¬ 
jących, jak również dla starszych ■— jako 
model rekreacyjny. 

Model wykonany jest całkowicie z balsy, 
zaś hak startowy ze sklejki 3 mm. Okła¬ 
dziny, którymi oklejono z obu stron 
przednią część kadłuba, zrobione są 
ze sklejki 0,8 mm. Kadłub modelu wy¬ 
cinamy z balsy 3 mm średniej twardości, 
a następnie ścienią my w tylnej części 
do grubości 15, mm. W kadłubie wyci¬ 
namy komorę balastową, oraz szczelinę 
na płaty w kształcie profilu, a także otwór 
wzdłużny w tylnej części, na statecznik 
poziomy. Następnie wklejamy hak star¬ 
towy i przyklejamy okładziny ze sklejki 
0,8 mm. Płaty modelu wykonujemy z mięk¬ 
kiej balsy o grubości 3 mm i profilujemy 
według rysunku. Stateczniki wycinamy 
z balsy średniej twardości, o grubości 
1 mm i zaokrąglamy ich krawędzie. 


Wszystkie elementy modelu cellonujemy 
dwukrotnie, a następnie szlifujemy dro¬ 
bnoziarnistym papierem ściernym. Po wy¬ 
konaniu powyższych czynności, przystę¬ 
pujemy do malowania modelu według 
schematu na rysunku. Następnie sklejamy 
model klejem AK-20. W pierwszej ko¬ 
lejności wklejamy stateczniki, sklejamy 
płaty, nadając im wznios według planu, 
po czym wklejamy je w uprzednio 
wyciętą szczelinę w kadłubie. Przed obla¬ 
tywaniem modelu należy go wyważyć, 
wklejając do komory balastowej taką 
ilość śrutu ołowianego, aby środek cięż¬ 
kości znajdował się w miejscu zaznaczo¬ 
nym na rysunku. 

Oblatywanie należy rozpocząć od wy¬ 
puszczenia modelu z ręki, zwracając uwagę 
na uzyskanie jak najlepszego lotu ślizgo¬ 
wego. Po wykonaniu tych czynności, 
należy w stateczniku pionowym naciąć 
lotkę o wymiarach 15x5 mm i wychylić 
w lewo około 2—3 stopnie, a następnie 
powtórnie wypuścić model z ręki, spraw¬ 


dzając jego krążenie. Jeżeli model zatacza 
łagodny krąg w lewo, należy lotkę za¬ 
kleić na stałe, w przeciwnym przypadku 
zmniejszamy k ,t wychylenia lotki. Model 
startuje z wyrzutni gumowej, wykonanej 
w postaci pętli o długości 35 cm, o prze¬ 
kroju 4x1 mm. Podczas wypuszczania 
modelu z gumy, należy pochylić go w pra¬ 
wą stronę pod kątem 30—40 stopni, 
ze względu na to, że w locie swobodnym 
model krąży w lewo. Wypuszczenie mo¬ 
delu na wprost lub z przeciwnym po¬ 
chyłem powoduje jego uszkodzenie, po¬ 
nieważ prędkość początkowa przy starcie 
jest na tyle duża, że wychylona lotka 
powoduje natychmiastowy zakręt w lewo, 
z tendencją do nurkowania. Dlatego 
należy wypuszczać model z prawym 
przechyłem. Po starcie model wznosi się 
w prawym zakręcie aż do momentu 
wytracenia prędkości. Następnie prze¬ 
chodzi do lotu ślizgowego, krążąc w lewo. 
Model osiąga czasy lotów w granicach 
30—35 sek. 

ANTONI OPOCZNA 


dokończenie ze str. 12 


3. Zawody centralne odbędą się 13 i 14 
października br. w Piotrkowie Trybu¬ 
nalskim. 

IV. Klasy latawców i wiele zawodników 

Zawody będą rozegrane w następujących 

klasach: 

1. Latawców płaskich, na szczeblu PSS 
,,Społem”, oddziałów spółdzielni i woje¬ 
wódzkim, i centralnym dla dzieci i mło¬ 
dzieży do lat 16 włącznie, 

2. Latawców skrzynkowych, na szczeblu 
PSS ..Społem * 1 2 3 * i oddziałów spółdzielni, 
wojewódzkim i centralnym, dla dzieci 
i młodzieży do lat 16 włącznie. 

3. Otwartej (latawce płaskie i skrzynkowe) 
na szczeblu PSS ,.Społem”, oddziałów 
spółdzielni i wojewódzkim, dla wszy¬ 
stkich zgłoszonych chętnych, bez względu 
na wiek, 

V. Uczestnictwo w zawodach 

1. W zawodach na szczeblu PSS „Społem” 
i oddziałów spółdzielni mogą uczestni¬ 
czyć wszyscy chętni zgłoszeni do organi¬ 
zatorów przed rozpoczęciem zawodów, 
(zawodnicy zrzeszeni w modelarniach, 
klubach modelarskich, punktach budowy 
latawców itp. muszą być zgłoszeni do 
organizatorów na tydzień przed impreza. 
Zawodnicy nie zrzeszeni muszą się zgłosić 
do organizatora na jedną godzinę przed 
rozpoczęciem zawodów). 

2. W zawodach na szczeblu wojewódzkim, 
w klasie latawców płaskich i skrzynko¬ 
wych uczestniczą zawodnicy, którzy 
osiągnęli najlepsze wyniki w klasie lata¬ 
wców płaskich i skrzynkowych (liczbę 
zawodników ustala organizator zawodów 
wojewódzkich). 

W klasie otwartej mogą brać udział 
wszyscy chętni, zgłoszeni do organiza¬ 
torów przed rozpoczęciem zawodów. 

3. W zawodach centralnych uczestniczą 
zwycięzcy (po jednym zawodniku) za¬ 
wodów wojewódzkich w klasie latawców 
skrzynkowych i płaskich. 

Przepisy techniczne i startowe 

1. Latawiec płaski posiada tylko jedną 
płaszczyznę nośną oraz ustatecznienie 
w postaci ogona. 

2. Latawiec skrzynkowy może mieć większą 
ilość płaszczyzn nośnych, ale nie może 
posiadać ustatecznienia w postaci ogona. 
Każdy zawodnik startujący w danej 
klasie może demonstrować jeden z dwóch 
latawców (zasadniczy i zapasowy), wyko¬ 
nany zgodnie z niniejszym regulaminem. 

3. Latawce muszą być własnoręcznie wyko¬ 
nane przez zawodnika, przy czym za¬ 


wodnikom nie wolno między’ sobą po¬ 
życzać ani wymieniać latawców lub ich 
części pod rygorem dyskwalifikacji. 

4. Na dolnej i górnej części powier 
latawców muszą być umieszczone ini¬ 
cjały zawodników: pierwm litera jnirait 
i dwie pierwsze nazwiska. Mość być też 
namalowany numer startową. Mis ima Ina 
wysokość liter 300 mm. gru boś ć 40 stan, 

5. Zabrania się szosowania drutów : liaek 
metalowych jako uwięzi. Nin latawcach 
nie mogą być umiesecanoe m a teri ały 
łatwopalne i pirotechniczne. Z latawcó w 
nie wolno zrzucać prwciawnłów nie 
wyposażonych v» 

hamujące. 

6. Na latawcach zaiera dę --rm-esacŁame 
różnego rodzaju el<rrer:ów rvt_jvko*.>ch, 
haseł, i napisów preparujących działal¬ 
ność ,, Społem”, Aeroklubu PRL oraz 
zdobień dla uczczenia ważnych rocznic, 
za co przyznawane będą dodatkowe 
punkty. 

7. Starty latawców nie mogą «ię odbywać 
w czasie burzy, w pobliżu napowietrznych 
linii elektrycznych ani w -dległości mniej¬ 
szej niż 3 km od najbliższego lotniska 
(z wyjątkiem zawodów na lotnisku). 

8. Przy starcie zawodnicy mogą korzystać 
z pomocy r%ób trzecich, jednakże zawo¬ 
dnik mim osobiście obsługiwać koniec 
linki latawca. 

9. Komisja sędziowska zawodów składa się 
z co najmniej 3 sędziów wyznaczonych 
przez aeroklub. 

VII. Punktacja 

1. Przed rozpoczęciem lotów komisja sę¬ 
dziowska dokonuje przeglądu latawców 
zgłoszonych do zawodów i wystawia, 
oceny za: 

a. Staranność wykonania i ciekawe rozwią¬ 
zania techniczne — od 0 do 30 pkt. 

b. Pomysłowość w zdobieniu latawca — 
od 0 do 30 pkt. (Szczególnie wysoko 
będą oceniane latawce z rysunkami, 
hasłami i napisami propagującymi dzial- 
ność „Społem”, Aeroklubu PRL oraz 
zdobieniami dla uczczenia 40 rocznicy 
PRL). 

2. Podczas lotów komisja sędziowska wy¬ 
stawia oceny za: 

c. wysokość osiągniętą przez latawiec — 
od 0 do 50 jśkt (Wysokość oceniana jest 
po upływie określonego czasu od startu 
zarządzonego przez sędziego głównego 
zawodów. Czas ten określa komisja 
sędziowska przed startem w zależności 
od prędkości wiatru). Grupie latawców. 


które osiągnęły największą wysokość 
przyznaje się w kolejności punkty od 
50 do 30 (50, 48, 46...). 

Pozostałe latawce, które osiągnęły mniej¬ 
szą wysokość, ale wykazały prawidłowy 
i stateczny lot, otrzymują po 25 pkt. 
Latawce, które nie wystartowały lub 
wykazały wyraźne nieprawidłowości wlo¬ 
cie, otrzymują 0 pkt. 

Pt —taru wysokości lotu latawców należy 
dokonywać przy pomocy samolotu, ewen¬ 
tualnie metodami geodezyjnymi. 

3. Podcza-s pokazów wyznaczonych od¬ 
dzielnie przez głównego sędziego zawo¬ 
dów komisja sędziowska ocenia demon¬ 
strację urządzeń specjalnych do pokazów 
w locie, za które wystawia oceny od 0 
do 30 pkt. Na ocenę wpływa stopień 
złożoności, efekt i sprawność działania 
urządzeń zamontowanych na latawcu. 
Może to być zrzucanie ulotek, wyczepia- 
nie modelu szybowca i inne. 

VIII. Punktacja końcowa i klasyfikacja 

L Klasyfikację indywidualną ustala się na 
podstawie sumy punktów uzyskanych 
przez danego zawodnika za: 

a) staranność wykonania 

b) ciekawe rozwiązania techniczne 

c) pomysłowość w zdobieniu 

d) wysokość lotu 

e) urządzenia specjalne 

2. W klasie otwartej będzie oceniana tylko 
wysokość lotu, 

IX. Nagrody 

Zdobywcy czołowych miejsc otrzymują 

dyplomy i nagrody rzeczowe. 

X. Przepisy ogólne 

1. Stwierdzenie przez komisję sportową 
nieprzestrzegania przepisów* niniejszego 
regulaminu oraz niewłaściwej postawy 
sportow-o-moralnei zawodnika powoduje 
jego dyskwalifikację ; wykluczenie z za¬ 
wodów'. 

2. Czas trwania zawodów-, godzinę rozpo¬ 
częcia i zakoru zenia startów usiała 
organizator. Sędzia główmy może wpro¬ 
wadzić zmiany godziny rozpoczęcia i za¬ 
kończenia <tar:óv fw zależności od po¬ 
gody, liczby zawodników i sędziów), 
ale musi je ogłosić przed rozpoczęciem 
źaw’odów, 

3. Sprawy nie objęta mniejszym regulami¬ 
nem rozstrzyga korrjija sportt w a zawo¬ 
dów-, 

Wydział Modelarstwa 

Lotniczego i Kosmicznego 

Zarządu Głównego Aeroklubu PRL 

Wydział Społeczno-Wychowawczy 

Biura Społeczno-Samorządowego „Społem” 

czss 

For. k. Gruszecki 
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Od redakcji 

Z uwag*, iż plan składa się z 4 arkuszy, w obecnym numerze zamieszczamy plan gene¬ 
ralny i linie teoretyczne kadłuba. W następnym opublikujemy rysunki części wyposażenia 
pokładowego. 



PATROLÓW GE 

Każde państwo mające granaty morski-? 
posiada okręty do patnoloiraaiia wybrzeża- 
W okresie pokojowym dążą mat do szko¬ 
lenia załóg i pcłcwzaiai shefeby patrolowej. 
W wypadku wjny ^n^-m-eniają się w* 
pełnosprawne okręty bejowa. 

Głównym zadaniem bejowym okrętów' 
patroh w y rfa jesa. jak to wynika z ich 
nazwv. patrolowanie i strzeżenie własnej 
granary morskiej. Sądząc jednak z ich 
b- ' cjenia. a często lakźe wy- 

r zutni pocisków kierowanych i wyrzutni 
głębinow v c h pocisków rakietowych lub bomb 
głębinowych) mogą one służyć również 
do zwalczania innych małych okrętów bo¬ 
jowych i statków handlowych, osłaniania 
własnych statków handlowych i rybackich, 
brania udziału w akcjach desantowych, 
wykrywania i niszczenia okrętów podwod¬ 
nych. Innymi słowy, mogą wykonywać-fun¬ 
kcje innych okrętów bojowych, zbliżo¬ 
nych do nich wypornością, uzbrojeniem 
i innymi danymi taktyczno-technicznymi. 

Polski przemysł okrętowy pracujący 
dla potrzeb Marynarki Wojennej ma na 
swym koncie szereg oryginalnych opra¬ 
cowań małych jednostek bojowych i jed¬ 
nostek specjalnego przeznaczenia. Specja¬ 


lizuje się on w projektowaniu i budowie 
różnych typów ścigaczy, patrolowców, 
trałowców', małych okrętów rakietowych, 
dozorowców. okrętów szkolnych i jednos¬ 
tek pomocniczych. 

Jedną z tych konstrukcji jest, przedsta¬ 
wiony na załączonych rysunkach, okręt 
patrolowy. 

Okręt posiada różnorodne uzbrojenie, 
wysoką i funkcjonalną nadbudówkę, napęd 
na 2 śruby, wyposażenie w 3 stery (co 
zapewnia dużą zdolność manewrową) oraz 
biegnącą wzdłuż obu burt, drewnianą 
listwę odbojową chroniącą kadłub przy 
częstych dobijaniach do nabrzeża. 

MALOWANIE 

Jasnoszary — stalowy —• kadłub po¬ 
wyżej KLW, nadbudówki i wszystkie 
części stale wyposażenia pokładowego. 

Zielony — kadłub poniżej KLW, prawe 
światło pozycyjne, części: 63, 64, 65, 78. 

Czerwony -— lewe światło pozycyjne, 
szczytówka na maszcie, tablica sprzętu 
ppoż., część 76. 

Ciemnozielony — część 4, 6, 7, 12, 
13, 14, 21,27 (tylko antena obrotowa), 28. 


Pomarańczowy — koła ratunkowe, 77 
wewnątrz. 

Biały —- pas na linii wodnej, napisy na 
sprzęcie ppoż., stenga masztu, część 2. 

Biało-czerwony —«■ część 69 i 84. 

Brązowy — osłony izolacyjne, antena 
radarowa. 

Mosiądz —- śruby napędowe, dzwon 
okrętowy, część 82. 

Czarny — kotwice, łańcuchy, części 35, 
48, 67, 71, 80. 

Naturalny kolor drewna — wszystkie 
gretingi. 

Brązowo-czerwony — pokłady i cokół 
części 5, 35, 42, 60, 72, 74, 80, 87, oraz 
części 60, 79, 83, 85. 

Srebrny (ocynkowany) — włazy i łań¬ 
cuch relingu. 

Ciemnozielony — pokrywy brezentowe 
od 9 do 19. 

Pozostałe części w kolorach używanych 
na okrętach Polskiej Marynarki Wojennej. 

UWAGI DO RYSUNKÓW 

Arkusz 1. Tablica wymiarowa — kolejno od góry: 

a) długość całkowita 

b) długość na wodnicy 

c) długość między pionami 

d) szerokość całkowita 

e) szemkość między rclinganii 

f) zanurzenie 

g) wyporność 
li) rozstaw wręg 

Rysunek teoretyczny wręg kadłuba 

a) zewnętrzny obrys poszycia 

b) środek pokładu 

c) krawędź pokładu 

d) wzdłużnica oraz dolna krawędź odbojnicy 
(patrz KN przy rys. 67 na arkuszu 4) 

Arkusz 3, Na rysunku pokładu nieoznaczone 
słupki relingowc są jak na rys, 55. 

Oznaczenia kolorów na rys. 84, 89, 90 i 92: 

r ** czerwony, w ~ biały, ge ~ żółty. 

Arkusz 4. Kluza kotwiczna znajduje się tylko na 
lewej burcie (szczegół przy rys. 67). 

UWAGA OGÓLNA: Małe strzałki wskazują 
kierunek czoła. 


l DZIAŁALNOŚCI SPORTOWEJ MODELARZY LOK 


Prawdziwy maraton modelarski odbył się 
w Rzeszowie, w pierwszych dniach maja 1984 r. 
Zarząd Wojewódzki LOK, Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Mieszkaniowej i Kuratorium Oświaty 
i Wychowania zorganizowały zawody modeli pły¬ 
wających klas EX, FI. F2 i F3: zawody modeli 
latających na uwięzi klas F2-B, F2-1) i F4-B/S; 
a -akże zawodv modeli swobodnie latających w kla¬ 
pać K KI-A1/2, FI-A, Fl-Al, F3-B i rakiet klas 
S3-B, S4-B i S7. 

Największym powodzeniem cieszyły się zawody 
.w .bodnie latających. W klasie Fl-Al/2 
*cara 45 zawodników, a w klasie Fl-H 21 

-- ud* k - . 8 juniorów. Jak na zawody szczebla 
•wjewfcbkiego, należy to uznać za duże osiągnięcie. 


ZW LOK Włocławek wspólnie z działaczami 
SpAllii bi Mienbatimej ..Południe” zorganizo¬ 
wały w łaack; 36 — 37.05 br. wojewódzkie zawody 
nwkeii rrdaArjrjsw-ck statków j okrętów klas F. i F2. 
Startowali w aidi 37 mednłóa w różnych gru¬ 
pach aiehwry A. Kipijlmm powodzeńirm cie¬ 
szyła się klasa LX. Godnym podkreślenia jest fakt, 
żc w tej trudne; i —_ię - ącrj *oł::.neg 1 ' przygoto¬ 
wania konkurencji aartowalo tyłu zawodników. 
Świadczy to o rmesar^ic tej klasycznej dyscypliny 
modelarstwa okrętowego. Jak widać moda „retro" 
zawitała również do modelami LOK. Oby takich 
przykładów było więcejt. 


* * * 

Województwo tarnobrzeskie, które w ostatnich 
latach plasowało się na końcu tabeli współzawodni¬ 
ctwa modelarskiego, w tym sezonie sportowym 
zaczęło przejawiać większą aktywność. Zapewne 
jest to zasługą nowego kierownika Wojewódzkiego 
Ośrodka Modelarskiego, Romana Straburzyńskie¬ 
go, który potrafił zaktywizować miejscowych mo¬ 
delarzy i zorganizować wojewódzkie zawody modeli 
pływających zdalnie kierowanych klas FI i F3. 
Co prawda wyniki nie były nadzwyczajne, złożyła 
się na to m.iu. zła pogoda: ciągle opady deszczu 
i silny wiatr. Najważniejsze jednak, że coś się za¬ 
częło dziać w tej dziedzinie modelarstwa w woje¬ 
wództwie tarnobrzeskim. Życzymy organizatorom, 
aby aktywizując środowisko modelarskie, podobne 
imprezy szczebla wojewódzkiego przeprowadzili 
i w pozostałych kategoriach modelarstwa. 

* * * 

Również w województwie ciechanowskim ob¬ 
serwujemy wzmożoną aktywność w sportowej dzia¬ 
łalności modelarskiej. Jednym z przykindów jest 
zorganizowanie w dniu ° Oó br. w Żurominie, 
wojewódzkich zawodów modeli szybowców, z udzia¬ 
łem 61 zawodników z 7 modelarni. W klasie „Świer¬ 
szczyków”, w której startowali najmłodsi (do lal 12), 
startowało 13 zawodników. 7. „Jaskółkami” 18, 
a w klasie FI-Al/2 — 11. Zespołowo zwyciężyła 
ekipa z Żuromina, przed Płońskiem i Ciechanowem, 
Gratulujemy. 


W trakcie trwania imprezy zorganizowano pokaz 
modeli latających na uwięzi i modeli kołowych 
zdalnie kierowanych, z udziałem J1 modelarzy. 
Takie, łączenie zawodów z pokazami ma wiele 
pozytywnych cech i przyczynia się do popularyzacji 
różnych form politechnicznego wychowania mło¬ 
dzieży zrzeszonej w LOK. 

* * * 

W dniu 12.05 br. Z\V I.OK w Łomży wspólnie 
z Kuratorium Oświaty i Wychowania oraz Łom¬ 
żyńską Spółdzielnią Mieszkaniową zorganizowały 
w jeziorku koło Łomży, III wojewódzkie zawody 
modeli żaglowych klas D i F5. W imprezie wzięło 
udział 40 zawodników, w różnych klasach i grupach 
wiekowych. Zespołowo zwyciężyli modelarze ze 
.Szkoły Podstawowej nr 7 w Łomży. Należą się im 
gratulacje i słowa zachęty do dalszej pracy. 

* .*1 * 

Aż 14 ekip wojewódzkich wzięło udział w strefo¬ 
wych zawodach modeli kołowych zdalnie kierowa¬ 
nych grupy POŁUDNIE, rozegranych. 11—13.05 br. 
w Częstochowie. Stało się tak dlatego, że zgodnie 
z regulaminem przyjechali zawodnicy i z innych 
stref. 

Oprócz walk o uzyskanie wymaganego minimum 
dc udziału w Mistrzostwach Polski, zacięte boje 
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Sterowanie modelami z brzegu jeziora Kilka sekund po starcie kiaury FSM 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY MODELI PŁYWAJĄCYCH 
PAŃSTW SOCJALISTYCZNYCH WIDZIANE OCZAMI ZAWODNIKA 


Po raz pierwszy imprezę tego typu rozegrano w Polsce w dniach 21—27 
maja na jeziorze Rusałka w Poznaniu. Zgromadziły one osiem dwunastooso¬ 
bowych reprezentacji krajów socjalistycznych w tym dwa zespoły polskie. 

Jezioro Rusałka oraz miejsce zakwaterowania większości zawodników znaj¬ 
dowały się w obrąbie pięknego kompleksu sportowego GKS OLIMPIA. Jest 
to wyjątkowo dobre miejsce do organizowania tego typu imprez modelarskich. 

Jako zawodnik ekipy polskiej startujący modelami zdalnie sterowanymi 
przedstawię poniżej spostrzeżenia startowe, ciekawostki techniczne i tendencje 
dotyczące wyłącznie modeli klas F5. 

Wśród m od tli zdalnie sterowanych uczestniczących w zawodach nie 
było żadnych rewelacji konstrukcyjnych. Czołówka krajów' socjalEtycznych 
startuje na kilkuletnich, wypróbowanych w każdych warunkach i dotrymo- 
wanych modelach. Przeważały kadłuby „okrągłodenne”, z obłym przejściem 
burt w pokład, wykonane z laminatu poliestrowo lub epoksydowo-szklanego. 
Nieliczne modele miały poszycie listewkowe lub sklejkowe. Płetwy balastowe 
profilowane lub płaskie (z blachy aluminiowej), z ołowianym ,,bulbe T n , \ 
Jedynie czołówka ekipy ZSRR posiadała małe „bulby” balastów wykonane 
z wolframu i ołowiu, (gęstość wolframu — 19,3 g/cm*, ołowiu — 11,3 g/cm*). 

Maszty stosowano obrotowe i nieobrotowe, wykonane z drewna, rurek 
aluminiowych lub laminatu zbrojonego włóknem węglowym. Należy zazna¬ 
czyć, że nowoczesnych masztów z laminatu epoksydowo-węglowego używali 
prawie wyłącznie zawodnicy ZSRR, którzy opanowali trudną technologię 
ich wykonywania. W pozostałych ekipach jedyny maszr zbrojony włóknem 
węglowym posiadał G. Suwalski z Gdańska (do modelu klasy F5M). Nowo¬ 
czesnego masztu, ze specjalnego kształtowania aluminiowego produkcji RFN 
używał A, Szłapka z Poznania w modelu klasy F5M. 

Bomy wykonane były powszechnie z rurek lub specjalnych profili alumi¬ 
niowych. Czołowi zawodnicy ekipy ZSRR stosow-ali także bomy wykonane 
z laminatu zbrojonego włóknem węglowym. 

Na żagle używano nylonu spinakerowego o gramaturze 60—80 g/m 2 oraz 
dacronu 90—150 g/m 2 . Wielu zawodników używa obecnie niezłego dacronu 
polskiej produkcji. Przeważały żagle wykonane w całości z jednego kawałka 
tkaniny lub posiadające jedynie doszyty lub doklejony dolny bryt sferyczny. 
Jedynie część zawodników ekipy ZSRR posiadała żagle kształtowane z kilku 
brytów, łączonych zc sobą przez zgrzewanie ultradźwiękowa dacronu. Pre¬ 
kursorem tej nowoczesnej metody wykonywania żagli jest K. Gołowin z ekipy 
ZSRR, Większość zawodników używała uniwersalnych żagli na każde warunki. 
Jedynie zawodnicy doskonałej elśipy ZSRR dysponowali wymiennymi kom- 

b 2 

pietami masztów i żagli. Przeważały ożaglowania średnio smukłe ż *« -ą- «* 


** 5—6. Kilku zawodników posiadało „patenty” do zdalnego wychylania 



„Patentowe** zawieszenie foka przy pokładzie modelu Igora Nalew- 
skiego ZSRR. 


foka, co jest szczególnie przydatne przy słabych wiatrach za tam ac h peł¬ 
nych, kiedy to żagle często nie chcą pracować ,,na motyi?’’*. 

Olinowanie stałe masztów' wykonywano powszedmie z ćrun. «adc*»>rgQ 
o średnicy 0,5-—0,7 mm. Olinowanie ruchc "ne z linek pJimiifriuyrilii. -h 
kevlarowych o średnicy 0,8—1,0 mm. Część modeli ma sxoCy wfttmmmAuoc 
pod pokład w części rufowej, a część w dziobowej kadłuba. Na ^'raoa»e: ża¬ 
glowych powszechnie stosowano stożkowe bębny do szotów, pozwą lappr pre¬ 
cyzyjniej ustawiać żagle na kursach ostrych oraz zwiększyć siłę nalepi . 

Do sterowania modeli używano aparatur różnych typów •-* Łzrri-T. ic 
przeważnie 4 kanały (2 do ustawiania steru i 2 do żagli). Na ciy mirrdiiir, 
że typ aparatury, serwomechanizmy i winda nie mają istotnego WĘ&fHW - _ł 
wyniki zawodnika i jego modelu. 

Dla zapoznania czytelników z aktualnymi tendencjami w ~o- 

dęli poszczególnych klas omówię najważniejsze parametr.- ;!haraflinr-^umi-rs::** 
modeli. 

Modele klasy F5-M 

Klasyczny model ma pionową dziobnicę i linię wodną od iriotot rur ruFy. 
Szerokość okrągłodennych kadłubów 25—30 cm. Masa ciZkrtAi mtróch i 
6—6,5 kg, masa balastu 3—4 kg. Długość płetwy 30—35 cm. «wnWf awwtu 
170—190 cm. Dobrym wzorem do naśladowania jest tu „FOKA" JMMUharz"* 
nr 7 i 8/1978), na kadłubie której pływa wielu polskich armeawa za¬ 
wodników. 

Przy konstruowaniu modeli klasy M należy zwrócić aa 

części dziobowej, ze względu na tendencję modeli te Ł ł f -i: mAhm - 
dziobem na kursach pełnych, przy większej fali. Z pca* •dM9MBHl ■■•wane 
są maszty nieobrotowe i obrotowe. Aby zapobiec n&rfmarxnsnm flRRp**niu 
się masztu od napięcia achtersztagu, stosowany jest niefciedf taSMHMf «tag 
biegnący od topu masatu do dziobu. 

Modele klasy F5-10 

Długcść kadłuba 150—170 cm. długość na linii wodaej US—rrrr. sze¬ 
rokość 27—35 cm. Zawodnicy ekipy ZSRR stonują : jji i m wiwwfriai muoAttei 
dłuższe na K.LW 135— i45 cnr Masa całkowita — bm % -40 bala¬ 
stu 4,5—5,5 kg. Długość płetwy balastowej 35 45 c-m. 

Ożaglowanie z fokiem zaczepionym u topu . ufe apes* *uu»r ac. 7 8. 

Przeważały klasyczne żagle trójkątne z umiark - matm zadfcnwre^iicn HIIbljio 
liku. Jako ciekawostkę należy wymienić traptscMe ęrnmf |E SMdHbego 
i J. Centkowskiego z Gdańska. Maszty raczę; rbr-msicwe Mb t—we niBcbro- 
towc z żaglem koszulkowym. 


dokończenie na sir. TJ 



Czołowy zawodnik ekipy Z-SRR Igor Nalewaki * modelem F3-M 
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XIX REGATY PRZYJAŹNI 


Kolin (CSRS) 2-4. VI. 1984 r. 


Zaledwie w cztery dni po zakończeniu zawodów państw socjalistycznych 
w Poznaniu* dziesięciu naszych zawodników wystartowało w klasach F5 w 
XIX Regatach Przyjaźni, organizowanych, corocznie przez Klub Modelarzy 
Okrętowych (KJ.M.) SVAZARM w Koli nie. Oprócz pięcioosobowych re¬ 
prezentacji narodowych NRD, Polski i Czechosłowacji w imprezie uczest¬ 
niczyły zaprzyjaźnione z KLM Kolin reprezentacje MC „Planeta** z Radebeul 
(NRD), KM „Wodnik** z Poznania* zespół klubowy gospodarzy i jeden 
zawodnik z. Austrii, 

W zawodach* które przebiegały w bardzo przyjacielskiej atmosferze spotkało 
się wielu uczestników imprezy poznańskiej, dla który ch regaty kolióskic stanowi 
ly okazję do rewanżu. Przybył tukże najlepszy aktualnie zawodnik NRD, 
O. Heyer oraz. zaliczany do ścisłej czołówki tego kraju, M, Wiegmanst* 

W tej stawce gwiazdą pierwszej wielkości okazał się nasz Grzeslaw Su¬ 
walski* który wygrał bezapelacyjnie klasę F5-M seniorów, zdobył srebrny 
medal F5-J0 i brązowy w F5-X. Porównując jego udział w obu imprezach 
nieodparcie nasuwa się myśl, że do zawodów w Poznaniu przystąpił prawdo¬ 
podobnie bez treningu i został pokonany przez wW>> 

się nie mini prawa przegrać. Porównanie jego udziału w obu .imprezach raz 
jeszcze dowodzi, że nawet zawodnik tej miar. nu może licryć ca sukcesy 
w poważnej konkurencji bez uprzedniego ,,przetarcia" w zawodach niższej 
rangi lub w zespołowym treningi.. 

Pechowo w przekroju trzech startów żeglował Jerzy Przybysz, od lat 
drugi nasz zawodnik w klasach F5. W F3-10 miał ; robłemy z takielunkiem 
modelu, natomiast w F5-X szwankowała aparatura. Mankamenty takie nie 
powinny mieć miejsca podczas regat, jeżeli te zostałyby poprzedzone odpo¬ 
wiednim trfeningiem. 

Systematycznie zbliża się do poziomu naszej czołówki Andrzej Szłapka, 
który w Kolinie reprezentował barwy KM ,,Wodnik’* i wc wszystkich trzech 
klasach wyprzedził występującego w barwach reprezentacji K. Dutkowskie- 
go, obaj z Poznania. 

Poniżej oczekiwali wypadł J» Centkowski, któjy po dwuletniej przerwie 
w startach nie może osiągnąć poprzednio prezentowanego poziomu, a także 
jumor P. Pawłowicz pokonany przez znacznie młodszego juniora czeskie¬ 
go M. Kohliczka, którego tydzień wcześniej zwyciężył w Poznaniu. 

Zawody zostały rozegrane w skrajnie różnych warunkach wietrznych —• 
od bardzo słabego wiatru w pierwszym dniu do prawie sztormowego w trze- 
c:r*.. Warunki te okazały się bezlitosnym sprawdzianem. Nie sprostało im wiele 
modeli. 

W klasyfikacji zespołowej, r.a która składały się punkty uzyskiwane przez 
6 piern>z>- . zawodników w klasyfikacji poszczególnych klas, zwyciężyła 
Polska — 3: pki. przed NRD — 31 pki. i CSRS — 25 pkt. Klubowy żespół 
„Wodnika' * za,ął czwarre miejsce — 7 pkt. 

WYNIKI INDYWIDUALNE 


Klasa F5-M juniorów (startowa! 

lo 9 zawodników) 

J. M. Kohliczek 

CSRS 

2. P. Pawłowicz 

Polska 

3. P. Albrecht 

Wodnik’* 

Klasa F5-M seniorów (25 zawodników) 

I. G. Suwalski 

Folska 

2. O. Heyer 

NRD 

3. L. Duszek 

CSRS 

7. A. Szłapka 

„Wodnik’* 

P. K. Dutkowski 

Polska 

11 • J. Przybysz 

Polska 

J. Źeberski 

„Wodnik*’ 

Klasa FS-10 (26 zawodn.) 

’. O. Heyer 

NRD 

2„ G. Suwalski 

Polska 

E. Namokeł 

NR1) 

4. .1. Przybysz 

Polska 

5. A. Szłapka 

„Wodnik** 

• 0. J. Centkowski 

Polska 

1 P. Pawłowicz 

Polska 

' . K. Dutkow.sk i. 

Folska 


3,0 pkt 
7,75 pkt 

8,0 pkt 


3*0 pkt 
7,75 pkt 

10,0 pkt 

23,0 pkt 
25,0 pkt 
38,0 pkt 
40,0 pkt 

3,0 pkt 
6,5 pkt 
10,0 pkt 
16,0 pkt 

17,0 pkt 
20,0 pkt 
31,0 pkt 
51,0 pkt 



Ekipa polska na zawodach modeli żaglowych w Kolinie 



Czołowy zawodnik ekipy NRD Oscar Heyer 


20. J. Źeberski 

„Wodnik*’ 

71,0 pkt 

21. R. Albrecht 

..Wodnik” 

73,0 pkt 

Klasa F-X (J6 zawodników) 



1. M. Wiegmann 

NRD 

6,75 pkt 

2. L. Duszek 

CSRS 

8,75 pkt 

3. G. Suwalski 

Polska 

9,5 pkt 

4. J. Centkowski 

Polska 

11,75 pkt 

6. A. Szłapka 

„Wodnik” 

15,0 pkt 

8. J. Przybysz 

Polska 

32,0 pkt 

9. K. Dutkowski 

Polska 

33*0 pkt 



JfC, DZIĘC1ELSKI 


Fot. J* Centkowski 



i-Ostre poć wiatr" żeglują modele klasy F5*M 


órzesław Suwalski % Gdańska, zdobywca trzech medali na zawodach 
w Kolinie 
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MIĘDZYNARODOWE ZAWODY MODELI PŁYWAJĄCYCH 


dokończenie ze str* 3 


kulturą sportową* toteż liczymy, że pra¬ 
cując nad wykończeniem swego modelu, 
utrzyma się w czołówce zawodników tej 
klasy. Model statku ,,Strażak 3” Władys¬ 
ława Herbusia otrzymał naszym zdaniem 
za mało punktów za wykonanie. Niepo¬ 
wodzenie w pływaniu, zwłaszcza prze¬ 
prowadzaniu manewru dokowania, spo¬ 
wodowało, iż ten utalentowany zawodnik 
zajął ósme, przedostatnie miejsce w klasie 
F2a. Jako ciekawostkę, można podać, 
że prawie połowa modeli startujących 
w klasie F2, wykonana została z planów 
opublikowanych w , ,Modelarzu” i , .Pla¬ 
nach Modelarskich”. Były to: ,,Halny”, 
,,Młoda Gwardia”, okręt patrolowy,,,Atlas 
II”, polski niszczyciel .„Grom” i inne. 

Podczas startów w FSR 3,5 liczyliśmy 
na dobre miejsce naszego zawodnika 
Ryszarda Dziergwy. Pływał z dużym 
opanowaniem. W finale, po 15 min. 
miał równą liczbę okrążeń z pięcioma 
najlepszymi zawodnikami. Zatrzymanie 
silnika i dość późne dostarczenie modelu, 
przy kreśliło możliwość zdobycia przynaj¬ 
mniej drugiego miejsca. Musiał on osta¬ 
tecznie zadowolić się siódmym miejscem. 
Nieźle radził sobie nasz junior, Roman 
Zięcina. W FSR 15 zrobił 35 okrążeń 
i zajął piąte miejsce. Gdyby nie zatrzy¬ 
manie silnika osiągnąłby także lepszy 
wynik. 

Najgorzej pływało się Andrzejowi Cie- 
chańskiemu, który miał trudności ze 
swoją aparaturą, pływał nerwowo i nie¬ 
potrzebnie stwarzał konfliktowe sytuacje, 
np. komisyjne sprawdzenie aparatury itp. 
Wyjazd na zawody międzynarodowe wi¬ 
nien być poprzedzony odpowiednim przy¬ 


gotowaniem się do startów w nieco od¬ 
miennych warunkach niż w kraju, o czym 
powinien pamiętać .każdy zawodnik. 

Zespołowo, w klasach FSR polska 
ekipa zdobyła 46 pkt. Zajmując trzecie 
miejsce (NRD 9 pkt., RFN 40 pkt). 

Starty w FSR były przedmiotem dużego 
zainteresowania publiczności, która mimo 
przelotnych deszczów wiernie kibicowała 
zawodnikom, dopingując i oklaskując naj¬ 
lepszych. Dużym ułatwieniem w odczyty¬ 
waniu liczby okrążeń poszczególnych mo¬ 
deli była tablica świetlna pokazująca 
również czas, który pozostawał do ukoń¬ 
czenia biegów. Była ona punktem infor¬ 
macji zarówno pomocnika startującego 
zawodnika, jak również publiczności. Przy¬ 
puszczamy, iż podobną tablicę będziemy 
midi i w kraju, prawdopodobnie w War¬ 
szawie, gdzie jest wiele osób zaintereso¬ 
wanych w rozwoju konkurencji FSR. 

Na zakończenie warto wspomnieć o 
troskliwej opiece, jaką otoczyli polską ekipę 
organizatorzy zawodów. Przyczynili się 
do tego: sympatyczny i opiekuńczy tłumacz, 
Heinz Giirske i Manfred Ludwig, którzy 
nie S7.czędzili wysiłku, aby naszej ekipie 
dobrze się startowało i odpoczywało po 
całodziennym trudzie. Za to wszystko 
należy się im serdeczne podziękowanie. 

S. SMOLIS 


Wyniki indywidualne 

Klasa F2a 


1 . 

M. Zinnecker 

NRD 

193,33 pkt. 

2. 

A. JPfeifcr 

NRD 

192,33 pkt. 

3. 

H. Wagner 

NRD 

191,67 pkr. 

7. 

K. Tomczak 

PRL 

182,00 pkt. 

8, 

W. Herbuś 

PRL 

177.33 pkt. 


Klasa m 


L 

,V Pl£r5Ser 

no 

: i : 

2. 

P Ssw 

XRD 

: pkt. 

3. 

H... 

RFS 

lii'!® pkt. 

Klasa TS M 



1. 

G - .Ml 

P5L1. 

ltS30l nkt. 

2. 

M rkmi 

RFS 

27-5# pkt. 

3, 

L Nalewdoi 

ZSKSL 

pkt. 

6. 

J. r raybyt 

PRL 

25, :0 prt. 

13. 

K. DoOMwiB 

TRL 

75>J© pet. 

14. 

J. Dansaade. 

FEL 

JAr 

Klasa F5 10 



1. 

I. Nałwka 

ZS30Ł 

- A .-5 pkt. 

2. 

O. Mayer 

N*J> 

13ul5 pkr- 

3. 

G. Voćłz 

III 

2S.T5 pkt. 

4. 

G. SuwaHki 

F9LL 

75 pkt. 

6. 

J. Przyboś* 

fsłl. 

51.. Wj pkz. 

10. 

J. Damasrk 

3P3L.L 

5§* 75 pkt. 

15. 

K. Dutkowda 

MUL 

:«% X pku 

Klasa 

FSR 3.5 j unacErry 


1. 

C. Wenisch 

NUD 

54 ok. 

2. 

A. Hessc 

NRD 

■57 -jk. 

3. 

H. Woldt 

NRD 1 

55 ok. 

5. 

R. Ziecina 

ntL 

24 ok. 

Klasa 

FSR 6,5 (juniorzy 


1. 

H. Woldt 

NRD 

47 oŁ 

2. 

j. Seiclel 

z 

47 ci. 

3. 

t. Lohrengel 

NRB 

44 ok_ 

Klasa FSR 15 (juniorzy > 



1. 

O. Wenisch 

NRD 

56' ok. 

2. 

A. Resse 

NRD 

56 ok. 

3. 

J. Lorengel 

NRD 

54 ok. 

5. 

R. Ziecina 

PRL 

35. ok. 

Klasa 

FSR 3,5 (seniorzy) 


1 . 

A. Jahlin 

Szwecja 

€S ck. 

2. 

G. Kalistratow 

ZSRR 

6© ok. 

3. 

P. Papsdorf 

NRD 

59 ok. 

7. 

R. Dzicrgwa 

PRL 

44 oi_ 

Klasa FSR 6,5 (seniorzy) 


1 . 

G. Rosner 

NRD 

63 ok. 

2. 

H. Hackmaister 

RFN 

€2 ok. 

3. 

J. Schutze 

RFN 

i® ok. 

8. 

R. Dziergwa 

PRL 

24 ok. 

9. 

A. Ciechański 

PRL 

21 ok. 

Klasa FSR 15 (seniorzy) 


1. 

H. Tremp 

NRD 

€7 ok . 

2. 

R. Hesse 

NRD 

«6 ok. 

3. 

M. Kasimir 

NRD 

65 ok. 

12, 

A. Ciechański 

PRL 

3 ok. 

wyniki 

z finałów 



Klasa FSR 35 (seniorzy 



1. 

V. Budę 

NRD 

61 ok. 

2. 

H. Tremp 

NRD 

5» :>k. 

JE 

O. Nilsson 

Scwenqj[» 

49 ok. 



Model polskiego okrętu patrolowego wykonany przez Mario jedwabskiego z NRD 


Fot* S* Sroolis 
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POCHWAŁA DLA AKTYWU 
WOJEWÓDZTWA OLSZTYŃSKIEGO 


Go roku organizowanych jest wiele 
zawodów strefowych, Uczestnicy tych im¬ 
prez jedne wspominają bardzo mile : 
o innych wyrażają się jak najgorzej. 
Nie chodzi tu o pogodę, gdyż z jej kapry¬ 
sami każ4y godzi się z wyrozumiałością. 
Chodzi q stronę organizacyjną, dobre 
współdziałanie zawodników i sędziów, 
miłą atmosferę wśród uczestników i szereg 
spraw pochodnych. Często kwitujemy to 
jednym zdaniem: zawody przebiegaj 
w miłej i przyjemnej atmosferze- To nie 
zdawkowy slogan lecz odzftróiciedleiiie 
klimatu imprezy. 

Obecnie, gdy na każdym odcinka 
naszego życia gospodarcxeg: kułtairalneg©, 
w zakresie produkcji itp . z&k duży nacisk 
kładzie się na jakość i dobrą robotę, 
zadanie to pcmzrsac. obejmowić również 
stronę orgarzja cyjaą przygotowań i prze¬ 
bieg- ©asorwcii rraprcx aoodełarskich. 

Ten prrwdr-ę: może wstęp chciałbym 
odMcić do j e dn ej z tegorocznych, już 
odbftfdi imprez, mianowicie strefowych 
y&a** modeli żaglowych grupy 
YĆtJNOC IŁAWA 5—10.06.1984r. 

Życzyłbym sobie i wszystkim uczestni- 
kom imprez modelarskich, aby każda 
impreza była tak przygotowana i prze- 
r egała jak zawody w Iławie. 

Pogoda, była jak to określali niektórzy 
zawodnicy, ,,wredna*”. Wiatr od ,, ledwo- 
-ledwo” do sztormowego o sile przekra¬ 
czającej G° w skali B, temperatura od 
10—12°C, a chwilami do 20—24 C CŁ 
Na dodatek deszcze, od ,,kapuśniaczku” 
z rana/do intensywnych opadów. Mimo 
:o humor uczestników nie opuszczał, 
zawody przebiegały sprawnie i na pewno 
r.a długo pozostaną w pamięci. 

Co się złożyło na tę pozytywną opinię? 

Podstaw było wiele. Przedstawimy je 
pod rozwagę innym organizatorom po¬ 
dobnych imprez. 

— uroczyste otwarcie z orkiestrą, odpo¬ 
wiednią oprawą propagandową, godną 
mistrzostw Polski 

— duży i dobry pomost startowy, jakby 
specjalnie przygotowany do startów mo¬ 
deli żaglowych 

— wspaniałe zaplecze w postaci nowo¬ 


czesnego ośrodka szkoleniowo-wypoczyn¬ 
kowego należącego do PKP, z licznymi 
pomieszczeniami udostępnionymi do prze¬ 
chowywania modeli, dla prac sekretariatu 
zawodów, tarasem dla sędziów mających 
świetne stanowisko obserwacji i kierowa¬ 
nia startami klas F5 tj. jachtów' zdalnie 
kierowanych, dużą salą telewizyjną dla 
zawodników wolnych od startów 

— uczynna i sprawna obsługa złożona 
z pracowników wspomnianego ośrodka 
PKP. z jej nieocenionym i zawsze chętnym 
do pomocy kierownikiem Kazimierzem 
Gancarzem 

— dobra, doświadczona i sprawnie dzia¬ 
łająca komisja sędziowska w składzie: 
K Dzięcielski, K. Kowalcze, J. Kordo- 
wiecki. J. Leoniec, E. Ichnowski, wzmoc¬ 
niona przy startach modeli klas D dodat¬ 
kowo o S. Babeckiego, T. Widłaszewskiego 
i P. Serafina 

— czuwający nad wszystkim, wszędo¬ 
bylski kierownik zawodów kol. Ryszard 
Majewski z Olsztyna 

— dobre warunki zakwaterowania i ży¬ 
wienia w pobliskim ośrodku PTTK 

■— wspaniałe nagrody indywidualne i zes¬ 
połowe dla zdobywców czołowych miejsc 
W’ klasach i grupach wiekowych (puchary, 
urządzenia pomiarowe dla radiomode- 
larzy, sprzęt sportowy i turystyczny). 
I co godne podkreślenia — nie kupione 
przez LOK, lecz ofiarowane dzięki oso¬ 
bistym staraniom kier. WOM LOK 


w Olsztynie i aktywu modelarskiego 
przez Kuratorium Oświaty i Wychowa¬ 
nia, Wojewódzką Pracownię Dydaktyczno- 
Techniczną, Wojewódzki Komitet Prze¬ 
ciwalkoholowy, WKKFiT, naczelnika mia¬ 
sta Iławy, Spółdzielnię Mieszkaniową,,Pra¬ 
ca” w Iławie i Iławskie Zakłady Napraw¬ 
cze. Organizatorzy udowodnili, że jak się 
chce to można uzyskać nagrody instytucji 
i zakładów pracy, trzeba tylko wykazać 
inicjatywę i dołożyć trochę starań. 

PRZEBIEG ZAWODÓW 

Tym razem uwypukliliśmy stronę orga¬ 
nizacyjną zawodów, gdyż na to specjalnie 
zasłużono. Natomiast od strony sportowej 
można tylko dodać, że prawie wszystkie 
modele były, chyba po raz pierwszy 
w takim stopniu, wyposażone w żagle 
dakronowe. Podkreślić należy dużą różno¬ 
rodność indywidualnie zaprojektowanych 
konstrukcji kadłubów. Ze względu na 
chwilami panującą sztormową pogodę, 
niektórzy zawodnicy klasy E5 odbywali 
biegi tylko przy użyciu foka. Było to 
nowością dla wielu startujących, mimo 
tego utrudnienia i tu wyłoniła się czo¬ 
łówka., czego dowodem był fakt uplaso¬ 
wania się niektórych zawodników w gru¬ 
pie pierwszych trzech miejsc. Nie było 
narzekań na aparatury RC, natomiast 
często na braki dobrych źródeł zasilania. 

Samych wyników nie komentujemy, 
gdyż przedstawia je załączona tabela. 

JAK MARCZAK 


Zdobywcy pierwszych miejsc na strefowych zawodach modeli żaglowych grupy PÓŁNOC, rozegranych 
w Iławie 5—7>- 10.06.84 r. 


W grupie modeli swobodnie pływających klas D 

DX.-Standard młodzicy — Sławomir Morawski (SM Chemik Włocławek) 
DX — juniorzy — Witold Badowski 

DX — seniorzy — Piotr Plichta 

DM —juniorzy — Ireneusz Wróblewski 

DM—seniorzy — Grzegorz Kukowski 

D« 10 —juniorzy — Ryszard Gosz 

D-10—seniorzy — Stanisław Oksiański 


(SM Praca Iława) 

(OPP Bliza 'Wejherowo) 

(SM Praca Iława) 

(OPP Bliza Wejherowo) 

(OPP Bliza Wejherowo) 

(NSM Arka Gdańsk) 

ZESPOŁOWO: 1. Gdańsk 2. Olsztyn 3. Włocławek 4. Elbląg 5, Koszalin 6. Bydgoszcz 7. Piła 8. Ciechanów 
W grupie modeli zdalnie kierowanych klas F5 


F5-X Standard młodzicy 
F5-X juniorzy 
F5-X seniorzy 
F5-X juniorzy 
F5-M seniorzy 
E10 juniorzy 
F5-10 seniorzy 


Krzysztof Frąszczak 

- Julian Damaszk 

- Krzysztof Rudziński 
. Julian Damaszk 

- Czesław Murawski 

- Mirosław Mnrszała 
— Krzysztof Filipowski 


(SM Chojnice) 

(OPP Bliza Wejherowo) 
(SM Chojnice) 

(OPP Bliza Wejherowo) 
(SM Grudziądz) 

(OPP Bliza Wejherowo) 
(SM Chemik Włocławek) 


ZESPOŁOWO: 1. Gdańsk 2. Bydgoszcz 3, Włocławek 4. Koszalin 5. Olsztyn 6. Toruń 7. Pila 8. Elbląg 
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BERLIN - BUDAPESZT - PRAGA - SOFIA - WARSZAWA 



ZACZĘŁO SIĘ W WARSZAWIE 


W dniach 22—24 czerwca br., modelarze z 5 
stolic: Berlina, Budapesztu, Pragi, Sofii i Warszawy, 
reprezentujący organizacje obronne podobne do 
LOK, spotkali się w Warszawie na Międzynarodo¬ 
wych Zawodach Modeli Pływających. Zorganizo¬ 
wał je, dla uczczenia 40-lecia Polski Ludowej 
i lagi Obrony Kraju, Stołeczny Zarząd Wojewódzki 
tej organizacji. Celem zawodów było zbliżenie 
zawodników bratnich krajów, a co za tym idzie, 
pogłębienie inte rnacjonal is tycznego wychowaria 
młodzieży. 

Warszawa ma już swoją tradycję w popularyzo¬ 
waniu sportu modelarskiego. W 1959 r. pokazy 
modeli pływających w parku Sobieskiego oglądało 
ponad 15 tys. osób. Pokazy w Ogrodzie Krasiń¬ 
skich zgromadziły w 1960 r, około 20 tys. osób. 
W tym samym roku rozegrano w Warszawie Cen¬ 
tralne Zawody Modeli Pływających Zdalnie Stero¬ 
wanych. W 1967 r. odbyły się tu Mistrzostwa Polski 
modeli pływających, w dziewięciu klasach. W Parku 
Szczęśliwickim, w 1974 r. rozegrano po raz pierwszy 
w Polsce mistrzostwa radiomodeli klasy JFSR. 


W tym samym parku odbyły się liczne zawody 
modelarskie (nuin. Warszawa— Berlin), a także 
Mistrzostwa Stolicy. 

W piątek, 22 czerwca br. kolorowa kolumna 
sportowców z 5 «tolic krajów socjalistycznych prze¬ 
maszerowała ulicami Ochoty'. Po złożeniu wiązanki 
kwiatów na Barykadzie Września 1939 r. zawodnicy 
udali się do Parku Szczęśliwickicgo, gdzie nastą¬ 
piło otwarcie zawodów. Otwarcia dokonał prezes 
Stołecznego Zarządu Wojewódzkiego LOK, wice- 
prezydent miasta stołecznego Warszawy Michał 
Szymborski. Obecni byli również: wiceprezes 
Stołecznego Zarządu Wojewódzkiego LOK, płk 
dypl. Franciszek Poprawa oraz przedstawiciele or¬ 
ganizacji obronnych: płk F. Kubecka (SVAZARM), 
F. Kacso (MHSZ), płk R. Schttckel (GST). 
W imieniu gości przemawiał płk D. Polendakow 
(OWTPN), Podziękował on gospodarzom za zor¬ 
ganizowanie zawodów. Wyraził nadzieję, że wpły¬ 
ną one na umocnienie przyjaźni między brathimi 
organizacjami, przyjaźni potrzebnej do zachowania 
jedności obronnej krajów socjalistycznych. 


Zawody odbywaHy mą nr Pndbz StacaęHmrickim, 

na malowniczo paiiuwu* 1 '"- 

zadbali for star¬ 
towych. >;a* nie 

podwyższonrjg oanenwMflnt dBai ftazaMBaasnara. i sę¬ 
dziego głównego. •rir naft aiawmiunBy, nrwn wią e 
zabezpieczę: • 

nież oprawa pm^nn—ji:" . hwo 

się jednak b*z TuiriOluiim.i.rK?!:. Zespól 

■sędziowski nie a— k ąpnn wa fe uwliuiraa oooł o o- 
krążcniach odbytych f ac z iBaaaaaagz&ar smodele. 

łasu, 

W ciągu trzech doi mmmatfamstf nniwiiiiaw i it w kla¬ 
sach: F1-Y3.5; Fl- 

i juniorów FSR-3.5. FSR-43 FSŁ-.5 W klasie 
F1 najlepsi bv li Czesi. W FWTh ' i a 

2 ajął pierwsze miejsce- * ennma rn - i; • 

jąc 100 pkt., a Jiri Rajcknr — minpear drwan**- z cza- 




Model zatrzymał się. Sprawna obsługa szybko 
dostarcza go na miejsce startu 


Zawodnikom: Krzysztofowi Siwińskiemu i jego 
synowi Arturowi wiernie kibicie żona i mama 
p. Siwińska 



Okazały puchar trafił do rąk trenera zwy¬ 
cięskiej ekipy z Warszawy, Józefa Roszcryka 
Fot. M. Wakulicz 
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Model 

wagonu 

-cysterny 

do przewozu 

gazu 

propan- 

- butan, 
typ 

405 R 



Fabryka Wagonów „Świdnica" należy 
do głównych dostawców taboru kolejo¬ 
wego dla PKP, Opracowane przez zakła¬ 
dowe biuro konstrukcyjne wagony mają 
różnorakie przeznaczenie. Używane są 
do przewozu kwasów, chemikaliów, płyn¬ 
nej siarki, paliw, gazów itd. Do serii 
wagonów specjalistycznych należy cys¬ 
terna do przewozu gazu ' propan-butan, 
typ 405 R, której plany publikujenr. 
Dane techniczne 

długość — 12,340 m 


wysokość 

szerokość 

rozstaw osi wraków 
rozstaw osi kół 
długość zbiornika 
ładowność — propan 
— butan 

pojemność 


— 4,253 m 

— 2,950 m 
■— 6,800 m 

— 2,000 m 

— 9,982 m 

— 24,2 t 

— 30,2 t 

— 47,91 m s 


OPIS BUDOWY 


Szczegółowe opisy budowy modeli kole¬ 
jowych były wielokrotnie w „Modelarzu" 
zamieszczane , toteż wykonanie ww mo¬ 


delu nie powinno sprawiać trudności. 
Gdyby jednak kłopoty takie wystąpiły 
należy skorzystać z opisów zamieszczo¬ 
nych w poprzednich numerach. 
Malowanie modelu 
kolor srebrzysty — zbiornik 
kolor czarny —podwozie, zderzaki, 

sprzęgi, drabiny, tabli¬ 
ce, napisy na zbiorniku 
kolor biały —napisy na tablicach ' 

M. SOBEL 


Czerwiec 1984 r. był miesiącem 
licznych wyjazdów ekip modeLarzy 
LOK na zawody międzynarockwr: 

— 1 . 06 .—zawody modeli żaglowych 
w Koiinie, w Czechosłowacji 

— 6 . 06 . — wy s ta wą nsdcfi redakcyj¬ 
nych w Berlinie 

— 13 . 06 . — zawody modeli pływają¬ 
cych zdalnie kierowanych w Sefa wtrin ie 

— NRD 

— 21 . 06 . — zawody modeli samocho¬ 
dów prędkościowych i zdalnie kiero¬ 
wanych w Warnie, w Bułgarii 

* * * 

W Związku Radzieckim wydano 
serię metalowych . znaczków, zawiera¬ 
jących wizerunki bohaterskich okrętów 
rosyjskich i radzieckich: „AURORA", 
„AZÓW" „MERKURI", „POLTA- 
WA", ,, PATIOMKIN" i „WLADI- 


Z kraju 
i ze świata 

MTR". Cena kompletu tych znaczków 
— 1,08 rubla. Wykonawca —- Sewasto- 
poiskie Zakłady im. $. Ordżonikidze. 

* * * 

Z okazji jubileuszu 35-Iecia nie¬ 
mieckiej bratniej organizacji obronnej 
GST, w czerwcu br. w Berlinie zorga¬ 
nizowano wielką wystawę dorobku 
modelarskiego wszystkich dyscyplin, na 
którą zaproszono również przedstawi¬ 
cieli z innych państw wspólnoty socja¬ 
listycznej* Wystawa urządzona w sa¬ 
mym centrum stolicy NRD cieszyła się 
wielkim powodzeniem. Zwiedziło ją 
tysiące osób. 


Sądząc z komunikatów z przebiegu 
strefowych zawodów modelarskich LOK 
największym powodzeniem i frekwen¬ 
cją cieszą się ostatnio zawody modeli 
kołowych zdalnie kierowanych, w któ¬ 
rych biorą udział prawie wszystkie 
województwa danej strefy. Tak więc 
radiomodelarze dominują i w tej 
dyscyplinie sportu modelarskiego. 

* * * 

2 czerwca br. zmarł w wieku 60 lat 
Czesław Pieczyński. Był on kierowni¬ 
kiem modelarni lotniczej w Dzielni¬ 
cowym Domu Kultury w Poznaniu. 
Jego pasją były modele redukcyjne 
samolotów wykonywanych z blachy. 
W swojej kolekcji miał ich ponad 30. 
Był instruktorem modelarstwa lotni¬ 
czego I kl. i wychowawcą licznej 
rzeszy modelarzy. 


dokończenie ze str, 22 


Wśród większości „okrągłedennych" kadłubów znalazł się dobrze żeglujący 
model zawodnika czechosiowarkiego, o kształtach skośnodennych, (wykonany 
ze sklejki, zbliżonych 'do morskich jachtów klasy „STAR". 

Modele klasy F5-X 

Modele konstrukcją i wielkością bardzo zbliżone do modeli klasy F510 
Rysuje się tendencja do nieco dłuższej linii wodnej 135—150 cm kosztem 
likwidacji dziobowej nawisu kadłuba. 

Balasty wymienne (zależnie od siły wiatru) o masie 4—6 kg. Jako cieka¬ 
wostki należy wymienić: duży model (powiększony kadłub „FOKI") J. Tmki 
z Czechosłowacji z ożaglowaniem „ket", opartym na obrotowym maszcie, 
bez want i sztagów; oraz uniwersalny model A. Rękasa ze Szczecina. Cześć 
biegów odbył on jako trjmaran, a część jako jednokadłubowiec (po odkręce¬ 


niu pływaków). Szkoda, że w wołnokonstrukcyjnej klasie X tak mało poja¬ 
wia się konstrukcji niekla*yc. 2 nych. 

Oceniając reprezentacje startujące w zawodach, należy wyróżnić ekipę 
ZSRR, doskonałe przygotowaną i „opływaną" na wielu eliminacjach i obo¬ 
zach. VV ekipie polskiej wyraźnie zauważało się brak ..opływania". Szkoda, 
że przed zawodami nie zorganizowano obozu treningowego dla reprezentacji, 
jak to bywało przed kilku Jaty. W ekipie polskiej brakowało takie „reżysera" 
taktyki" zespołowej, którego miały ekipy ZSRR i NRD. 

Konstrukcje modelarzy polskich należy uznać za nowoczesne, nie odbiega¬ 
jące od poziomu europejskiego. Przeszkodą w nawiązaniu walki z czołówką 
światowa mogą być w. przyszłości trudności ze zdobyciem w Polsce takich 
materiałów do budowy modeli jak: włókno węglowe czy kevlar. 

Omawiane zawody były imprezą bardzo udaną i pożyteczną, przebiegały 
w przyjemnej sportowej atmosferze. 

dr ini, JACEK CENTKOWSKI 
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Z DZIAŁALNOŚCI SPORTOWEJ MODELARZY LOK 
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trwały w klasie RG-E12 (spośród 21 zawodników 
zwycięzcą został Zbigniew Lazar z ZDK Chemik •— 
Opole), w klasie RC-V i (36 zawodników zwycię¬ 
żył Piotr Szałapak WOM LOK Kraków) i w klasie 
RC-V2 (12 zawodników, zwycięzca również Piotr 
Szałapak). 

Zawody rozegrano w trudnych, warunkach atmo¬ 
sferycznych, przy silnym wietrze i częstych opadach 
deszczu. Sędzią głównym był Jan Stolarek, a kie¬ 
rownikiem zawodów ppłk Józef Jaworski. 

* * * 

Na strefowe zawody modeli kołowych grupy 
PÓŁNOC, rozegrane 19—20.05 br. w Bydgoszczy, 
przybyło mniej ekip. W klasach RG-V, w klasyfi¬ 
kacji do Mistrzostw Polski startowało po 33 zawo¬ 
dników. Zwycięzcami zostali: w klasie VI Krzy¬ 
sztof Bereś z Nowego Sącza, a w V2 Lech Pepliński 
z Gdańska. W klasie RC-E12 zwycięzcą został 
Andrzej Suchacki z Gdańska. Klasa RC-EA i tym 
razem nie cieszyła się wielkim powodzeniem, gdyż 
w sumie startowało we wszystkich grupach tylko 
5 zawodników z 6 modelami. Kierownikiem za¬ 
wodów był Andrzej Łużpiński z Bydgoszczy, a sędzią 
głównym — Aleksander Cygański z Gdańska. 

* * * 

Zgodnie z kalendarzem imprez modelarskich 
LOK na 1984 r., w maju zostały rozegrane w Olec¬ 
ku, w województwie suwalskim strefowe zawody 
modeli jachtów żaglowych grupy WSCHÓD. 
W dniach 22—24.05 odbyły się zawody w klasach D, 
a w dniach 25—27.05 w klasach F5. W pierwszej 
turze zawodów uczestniczyły 62 osoby, z 9 -woje¬ 
wództw. Na starty modeli jachtów zdalnie kiero¬ 
wanych. zgłosiły się łącznie 53 osoby z 5 województw. 
Zarówno w pierwszej jak i drugiej grupie brakowało 
przedstawicieli z województw: zamojskiego, chełm¬ 
skiego, radomskiego, białostockiego, skierniewic¬ 
kiego, tarnobrzeskiego i stołecznego. Aż dziwne, 
że ta najstarsza dziedzina modelarstwa szkutniczego 
miała tak małą reprezentację. A już chyba najbar¬ 
dziej dziwny był fakt, że z województw, które 
dawniej należały do czołówki w tej kategorii •— 
Białegostoku i Warszawy, nie było ani jednego przed - 
stawicieła. 

* * * 

W klasach D najliczniej obsadzone były grupy: 
DX — juniorów, gdzie startowało 14 zawodników 
(zwyciężył Marek Michałek z Łomży) i DM — 
juniorów, z udziałem 13 zawodników (zwyciężył 
Marcin Chmielewski z Suwałk). W klasach modeli 
jachtów zdałnie kierowanych największym powo¬ 
dzeniem cieszyła się klasa F5-X juniorów, w której 
startowało 12 zawodników (zwyciężył Marek Po¬ 
pławski z Suwałk) oraz klasa FM-5 juniorów z udzia¬ 
łem 11 zawodników (zwyciężył również Mafrek 
Popławski ż Suwałk). 


Zarówno w jednej jak i drugiej grapie. Itr. i - 
waną większość stanowili juniorzy. Licrymy. ; 
wykażą swoje umiejętności na Mistrzom**eh 
ski 1984, uzyskując medalowe, miehea -te.,- że 
będą zaczynem, który przywróci świetność i popu¬ 
larność tej kategorii modelarstwa również w woje¬ 
wództwach strefy WSCHÓD, 

♦ * * 

Na strefowe zawody modeli pływających zdalni? 
kierowanych grupy POŁUDNIE przybyły ekipy 
ził województw. Startowała rekordowa ilość — - 
89 zawodników. Organizatorem zawodów był po 
raz pierwszy nowy kierownik Wojewódzkiego Ośrod¬ 
ka Modelarstwa LOK w OPOLU, Jerzy Klonowski. 
Debiut był udany. Przyczyniła się do tego dobra 
praca komisji sędziowskiej pod kierownictwem Jana 
Stolarka i ciepła, słoneczna pogoda. Najliczniej 
obsadzona była klasa FSR-15, w której startowało 
20 zawodników (Pierwsze miejsce: Andrzej Bąk 
z TSM Oskard w Tychach, 58 okrążeń). Na dru¬ 
gim miejscu pod względem liczby startujących 
znalazła się klasa F1 -K, 19 zawodników (pierwszym 
był Piotr Stolarek z ZDK Kędzierzyn, z wynikiem 
36,8 s). Najlepszy wynik czasowy 17,3 s, uzyska! 
Adam Cienciała z Cieszyna, startujący w klasie 
FI-6,5. 

Dobrą organizację i milą atmosferę zawodów 
zakłóciły aż trzy wypadki, które przytaczamy ku 
przestrodze innych organizatorów i zawodników; 
Andrzej Jachimek — skaleczenie nogi modelem 
podczas wyławiania go, Józef Jfańbor — skalecze¬ 
nie nogi i stłuczenie kości piszczelowej, Andrzej 
Kukolka i Tadeusz Witos poważne obrażenia 
wymagające pomocy ambulatoryjnej, odniesione 
w wypadku samochodowym. 

* * * 

Niesprzyjającą pogodę mieli uczestnicy strefo¬ 
wych zawodów modeli pływających zdałnie kiero¬ 
wanych klas FI, F3 i FSR, zorganizowanych przez 
ZW LOK Włocławek, w dniach 11 — 13.05 br. 
w Wymyślinie koło miejscowości Skępe. Nic więc 
dziwnego, że i wyniki były bardzo słabe i że mało 
kto zaliczył wymagane minimum kwalifikujące do 
udziału w Mistrzostwach Polski. Jedyne co było 
wyśmienite, to bardzo dobre wyżywienie zorgani¬ 
zowane w internacie miejscowego Zespołu Szkół 
Rolniczych, Frekwencja na zawodach była dobra, 
gdyż przybyły ekipy z 9 województw. Zabrakło 
tylko przedstawicieli Ciechanowa i Olsztyna, 

♦ * * 

Dużego pecha mieli uczestnicy zawodów strefo¬ 
wych modeli pływających zdalnie kierowanych 
klas FI, F3 i FSR grupy WSCHÓD rozegranych 
18—-20.05 br. w Wasilkowie koło Białegostoku. 
Padający od dłuższego czasu deszcz podniósł zna¬ 
cznie poziom wody, zalewając pomosty startowe; 
a wraz z deszczem napłynęło do zalewu mnóstwo 


rniwv -E ^powab wari* rr>o«i3eK -nr ofóSe nie 
i. t-jerć**. t pzrrrrra od saebie łj eaaóeż- 
n-wcK r-d.ł. i r - • ra %-w*£*«* Kanirminat Roainr 

dzessirr. .%rr.:v m . uji ka&rą parrrihw . "a jat-' «cn.*3tow. 

Tak / łi* »±* "i, ul A.iriuao_i*r Raw-ski 

t W amatarr. * k _ ■jareML*'' czm tylko 

X a' ieparj i-jssŁ^taŁc-ną c-atwb itmu* FSR-. r. której 

tra;* .. . : i. ;»•* ; " 

Zwyoęryi W ".cis r Wjjswjtw-i z shJ . .jtrąs-iraia- 

mi, zOcóywTŁ i rr_r; .m.-i. SLnr -n»r i Ostro¬ 

łęki mi ad tych oibrąari tyft* SB, a ianu. rs. : - -,tj. 


Aż 154 oKTi cttŁ -k tsjtm-k: zm. ucrsftnrc za¬ 

wody modeli pf y w afcfą cydh Wm ' 

ZACHÓD. k*ct- • ■. • ■ ; — , 

-Malince woj. l ódzkir . W auMMidbdk 
ekipa GST z Karl-llacs-flHadL ISajfanti-j obsa¬ 
dzona była klasa F.X —• miodranr, w brało 

udział aż 42 zawodników. W pMBrfcasjj* pucrarrwej 
i zespołowej sklasyfikowano 9 4n&eyr 
zwyciężył Wrocław przed Łodzią i Twmmkm, 
a w drugiej Łódź przed Wrocławiem i WMbrry -rrri 
sędzią głównym zawodów był Marian Radecki 
z Wrocławia. 

* * * 

W ramach kontaktów między miastami różnych 
państw ekipa modelarzy LOK. z Płocka uczestniczyła 
w zawodach, które odbyły się 19—20 maja br. 
w Czechosłowacji, w miejscowości Jabłonce. Skar¬ 
towali tam również modelarze z NRD i ZSRR 
oraz oczywiście ekipa gospodarzy. 

Zawody odbyły się w klasach FI, F3, i FSR 
Polak Jacek Kędryn zdobył drugie miejsce w klasie 
FI-15, uzyskując czas 21,1. s. Pozostałych sześciu 
zawodników zajęło dalsze miejsca. 

* * * 

W ramach przygotowań do Mistrzostw Polski 
Modeli Samochodów Prędkościowych K- <:ę 
zawody - międzywojewódzkie klas I-Y w Bydgoszczy. 
Impreza ta, rozegrana 2—3,06.84 r. zgromadziła 
23 zawodników z 4 województw, Zwycięicaai 
w poszczególnych klasach zostali: 

1.5 cm* Wojciech Slot z Toruń:* — 

£:. a 

2.5 ,, Tadeusz Koronka z Bydgctiwczy — 

5,0 ,, Jan Kurek z Poznan a. — 


10,0 ,, Piotr Jopek z T.ra.i — 

„ 

Trzech zawodników *?a?ta«KBŚn> w II stan¬ 

dard (zwyciężył R rrjtz. D^octonwifiic s Pszaania, 
wynikiem 109,09'. kr - i r — m tmasiat V standard 
(zwyciężył Rober-. OgotaaJj* » riliwiiiii* 


ZACZĘŁO SIĘ 
W WARSZAWIE 
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sem 19,2 sek., 80 pkt. 'Przecie, miejsce w tej klasie 
zajął Cezary Kobiałka z Warszawy - 21,0 sek.. 

75 pkt. W FI-6,5 pierwsze miejsce zajął Mirosław 
Cerny z Pragi — 17,8 sek., 100 pkt., drugie Krzy¬ 
sztof Siwiński z Warszawy — 18,5 sek., 85 pkt., 
a trzecie Sandor Berta z Budapesztu — 21,5 sek.. 
75 pkt. Również Czech, Vitczslav Skoda zwyciężył 
w FI-V15 — 15,4 sek.. 100 pkt. Drugi W tej klasie 
był reprezentantem Budapesztu, Yiltnos Kudlik — 
16,0 sek., 85 pkt. Trzecie miejsce zajął warszawiak, 
Robert Sarzala — 17,0 sek., 75 pkt. 

W klasie F3-V, wśród juniorów zwyciężył Radek 
Sterba z Pragi — 134,6 sek., 100 pkt. Kolejne 
miejsca zajęli: Artur Siwiński z Warszawy — 
130,60 sek., 85 pkt., i PI amen Zdrawkow z Sofii — 
130,32 sek., 75 pkt. Zainteresowaniem publiczności 
cieszył się najmłodszy zawodnik, 10-letnj Artur 
Siwiński, który jest synem znanego warszawskiego 
modelarza, Krzysztofa Siwińskiego* Zachęcony przez 
tatę, Artur po raz pierwszy wystartował w tego¬ 
rocznych eliminacjach do Mistrzostw Polski, zaj¬ 
mując pierwsze miejsce. Powiodło mu się również 
na zawodach między r a rodowych — zdobył sre¬ 
brny medal w rywalizacji ze znacznie starszymi 
kolegami. 

Wśród seniorów startujących w klasie F3-V naj¬ 
lepszy był Polak, Marek Plęskąiez — 139,98 pkt. 
Drugi był Jan Nekwapil (młodzik) z Pragi *■— 


135,98 pkt., a trzecie Ludomir Drynkarow z So¬ 
fii —- 133,80 pkt, 

W FSR czołowe miejsca zajęli zawodnicy Buda¬ 
pesztu i Warszawy* W klasie FSR —- 3,5 zwyciężył 
Gorgy S/.ecsenyi — 49 okn, 19 sek,, Kolejne miej¬ 
sca zajęli Polacy: Krzysztof KraWozyk •— 39 oki. 
i Sławomir Kobiałka - - 35okv„. 22 sek. W fSR - 

6,5 picnvsz, miejsce zajął Krzysztof Siwiński 55 
okr., 5 sek., drugie Sandor Berta —53 okr.. 18 
sek., a trzecie Tibor Gyarmati — 48 okr. W F>R 
- 15 zwyciężył wicemistrz Węgier w tę k• -' • 

Tames .Angel, uzyskując czas 61 okr. ; 2 sek. Ko¬ 
lejne miejsca przypadły Markowi Wójcik.-: — 
55 okr. ,21 >ek.. i Cezaremu Kobiałce — ^ oc'... 
10 sek. 

Przed rozpoczęciem imprezy pyraL-irr •. ur^r-e-- 
rów ekip o faworytów zawodów. Więkcsoćc i srkA 
bez wahania wyir.koiah zespół War*?.avv. Y . . 
wskazują, że nie był to rslko ukh<n w -ar rę 
darzy. W khutylikacii aar-p--;kiwrj z«-\\ńęz'vU bc*- warr. 
Warszawa — ©0 pkt., praeti reprejesui-ao» K-ca.- 
pesztu — 600 pkt. Xa>tępne miejsca aaj-dlf jnpaflf- 
Pragi — 585 pkt. Sofii — 575 pltiL i BerLr 
205 pkt. Warto wspomnieć, że w Abś eł a fsy w* 
mieckiej wchodziło tylko 4 kańeay 

zdobyli dość dużą ilość pumktfior. Vie*nr drużyny 
berlińskiej, Joachim L. : —któey wie! k mcale 
już spotykał się na zaw-odacr z warszawskie i ra- 
diomodelarzami itwjenbfl, że Polska ekipa poory- 
niła wielkie postępy, Jej sakro jol wio pełni 
zasłużony. Małą obsadę H ekip-. I.utius 
tłumaczy! brakiem na zarodach kia'., które są 
najbardziej popularne wśród młodzieży niemie¬ 
ckiej,: F2, F6, F7 a także <:. W tych klasach mają 
berlińczycy najwyższe osiągnięcia. 

Najbardziej widowiskową konkurencją w tych 
zawodach był dodatkowy bieg o Nagrodę Specjal¬ 
ną w klasie FSR — open, Często dochodziło do 


kolizji modeli. Ptmwftu 
zawód • ;ik:i be ri wiiiiloiripii 
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Smmtomśsi u ćwaciUatwr «L. Ip wOTów Obronnych 
LOK* jnilUr Kjoranutcirat W—lMwjj wpa yłi zawodni- 
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•- -i -i :-ir.. LOK 0 '>.Im ‘.ę tam uro- 

^śeibmgipwrmia mediaŁ—p zwycięzców w kla- 


łfenwaie Międzynarodowe Zawody Modeli Pły- 
ói - r ; iu Stolir przebiegały w nastroju spor- 
t: -r; rywalizacji, thljeidżający mcnlelar/e cizię- 
kowali rganizaiorom za gościnne przyjęcie w War- 
Za /.organizowanie lak udanej imprezy 
aktywjsfom i pracownikom ZWS LOK: jłlk F. Po¬ 
prawie; płk. C. Mikołajewskiemu; kierownikowi 
zawodów, mjr. mgr. inż. A. Bednarskiemu; u także 
pięknie komerm jącenui przebieg poszczególnych 
konkurenci i, Wojciechowi Małeckiemu należą .się 
słowa uznania. Miejmy nadzieję, żc dobrą organi¬ 
zacja i atmosfera warszawskiej imprezy zachęci 
do organizowania podobnych zawodów w przy¬ 
szłości. 


MAGDALENA WAKUUCZ 
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NOWY RADZIECKI 
PODRĘCZNIK DLA 
MODELARZY OKRĘTOWYCH 

Od kilku lat wydawana jest w ZSRR seria pod¬ 
ręczników — „Sprawocznik Sudomodiełista”, prze¬ 
znaczonych przede wszystkim dla modelarzy okrę¬ 
towych. Dotychczas w tej serii ukazały się ,,Sudo- 
wyje ustrojstwa’* (1978 r.) i „Projektirowanije 
i jzgotowlienije samochodnych modieliej korabliej 
i sudow” (1981 r.) 

Wiosną bieżącego roku w międzynarodowych 
księgarniach na terenie naszego kraju pojawiła się 
trzecia część z tej serii „Modieli parusnych kora- 
bliej”, której autorem jest A. >S, Cieławalnikow. 
W 7 rozdziałach 156-stronicowej, zwięźle napisanej 
książeczki, znajdujemy aż 102 całostronicowe ry- 
runki objaśniające. 

Treść poszczególnych rozdziałów jest następująca. 
Pierwszy, wprowadza czytelnika w historię rosyj¬ 
skiego budownictwa okrętowego, ze szczególnym 
uwypukleniem postaci cara Piotra I, jako wybitnego 
organizatora stoczni i floty* Problematyka ta zobra¬ 
zowana została rysunkami — planami modelarskimi 
okrętów; „Orzeł**, „Piotr” i „Paweł**, „Priediesti- 
nącja”, „Ingiermanland” i ,,Święty Paweł’*, Roz¬ 
dział drugi poświęcony jest zasadom przygotowy¬ 
wania kadłubów modeli żaglowych. Znajdują się 
tu rysunki elementów konstrukcyjnych oryginal¬ 
nych okrętów oraz opisy popularnych metod spo¬ 
rządzania modeli kadłubów tych jednostek. W trze¬ 
ciej części autor przedstawił wyposażenie artyle¬ 
ryjskie stosowane na dawnych okrętach rosyjskich, 
a w czwartej — typowe, pokładowe urządzenia 
techniczne. Mamy tu rysunki wciągarek linowych, 
kabestanów, kotwic, lodzi pomocniczych, gretin- 
gów, kół sterowych, trapów oraz propozycje roz¬ 
wiązań technologicznych, ułatwiających wykonanie 
takich elementów. Piąty rozdział dotyczy podsta¬ 
wowych zasad wykonywania i montażu drzewc, 
ich osprzętu oraz mocowania want i sztagów. 
Rysunki ukazują tu steso^ane w -pocę osprzęty' 
żagli, rodzaje ożaglr v. ania noszone przez różne 
typy statków oraz takiełaeck ruchomy. Ostami 
rozdział, tej kńążcadd połwięoocy jest rózzrym 
rodzajom splotów ; węzłów zsyrr. aa diw-rrych. 

okrętach oraz róÓK>rodztyTfli bŁcioec : iclągaciocs. 
linowym. 

W sumie książeczka zainteresuje każdego zsi 
ka dawnych okrętów, a rr.o-delarzorr. ■'zwłaszcza 
specjalizującym się w budowie modeli miniaturo¬ 
wych) dostarczy' dokładnych planów kilku, wymie¬ 
nionych wyżej rosyjskich okrętów. Warto więc za 
jedne 25 złotych nabyć tę publikację. 

A. S. Cełowalmkow, „Sprawocznik sudomo* 
dielista”, czast IM, „Modelii parusnych kora- 
bliej** 9 Moskwa 1983 r. cena 55 kopiejek. 

J. U 


„MODELARZ” POMAGA 


Andrzej Popowicz — ul. A. Polewki 10/6, lotaż iadiomodeli” „Miniaturowe szybownictwo’*,, 
31-831 Kraków, Bieńczyce — jTOSzukuje „Małego „Projektowanie i konstrukcja modeli szybowców”, 
Modelarza”; 1/58 (modele sylwetkowe). W zamian za .które zapłaci gotówką. Odpowie na każdy list 
oferuje „Małego Modelarza**: X 6, 11/58, 3, 11/60, po przesłaniu znaczka pocztowego. 

1,5,8,12/61, 7, i0, 11, 12/63,1,2,4, 6, 8, 11,12/64, 

2, 11, 12/65 i wszystkie pozostałe oraz wiele 

numerów TBiU, L-j-K, numery czasopisma „Mo¬ 
delarz”, „Plany Modelarskie”, itd. Pragnie również 
nawiązać korespondencję z modelarzem o podob¬ 
nych zainteresowaniach. 

Marek Strauchmann — ul. Żegockiego 5/1, 

61-693 Poznań — poszukuje czasopisma „Mode¬ 
larz*’; 4/74, 1/75, 9/75, 11/76, 10/80, 11/84, 4/82, 

9/82, 10/82, 11/82, 12/82 oraz „Planów Modelar¬ 
skich: 50, 75, 45. W zamian oferuje plany lotnicze: 

BM-2, M4 Tarpan, TS-8 Bies, Lą-SFN i Ła-5, 

PZL-llc i P-24, AN-2, TU-2, oraz szkutnicze: 
liniowce Priediestinacja i Ingermanland, kliper 
Ariel oraz kserokopie niszczyciela Le Corse, fregaty 
Grenville. 

Stanisław Rohm — ul. Szpitalna 1 m. 4, 

Góra Kalwaria — posiada silnik Enya RC 2,5 cm 3 
z regulacją obrotów' z tłumikiem fabrycznie nowym. 

Za co pragnie otrzymać 2 silniki 1,5 cm 3 M.V.V. 

S-DF (wyłącznie nowe). Zamiana tylko bezpośre¬ 
dnia. 

Andrzej Jarosiński — ul. Michałowskiego 
41 m. 16, 80-300 — Gdańsk — poszukuje „Mode¬ 
larza” z lat 1959, 1963, 1964, 1974, 1975 oraz 
pojedyncze numery: 1/58, 6/73, 10/76, 4/77, 5/77, 

7/77, 1/83, za które oferuje niektóre numery „Mo¬ 
delarza” z lat: 1962—1983, „Małego Modelarza” 
lub zapłaci gotówką. Odpowie na każdy list po 
przesłaniu znaczka pocztowego. 

Adam Czereyski — ul. Podgórna 31, 05-822 
Milanówek — poszukuje książek; „Budowa i pi- 


CENTRALNA SKŁADNICA HARCERSKA 


zaprasza 

wszystkich wytwórców- artykułów modelarstwa lotniczego, szkutniczego, koło¬ 
wego craz h artykułów* politechnicznych i do majsterkowania — do 
udziału w: 

GIEŁDZIE ARTYKUŁÓW POLITECHNICZNYCH 

która ocitęćzie w antach 27— 28.XI.1984 r. w Pałacu Kultury i Nauki, sala 
im, M. Curle-Skłodowskiej. 

Zgłoszenie udziału w giełdzie, z podaniem posiadanych uprawnień do pro¬ 
dukcji oferowanych wyrobów (asortyment, ilość, cenią, terminy dostaw) win¬ 
no nastąpić w terminie do dnia 30 października 1984 roku na adres: 00-028 
Warszawka, ul. Bracka 18, Zarząd CSH. 

Oferanci, którzy dysponują wzorami, lecz dopiero zamierzają podjąć pro¬ 
dukcję — proszeni są o zgłoszenie się w recepcji giełdy w dniach jej trwania. 


DROBNE OGŁOSZENIA 

Bogusław Janczewski — ul. 
Piastowska 9 m. 29, 15-207 
Białystok (tel. 411-701), sprze¬ 
da aparatury RC: Futaba 5 
i 4 kanały, COX) SANWA 
2K, silniki KB 10 cm 3 , śmigła 
„Master** i „Tornado”, roz¬ 
rusznik elektryczny i Mono- 
kote. 

RB-153 

Henryk Karolczyk ul. Dzierżyń¬ 
skiego 7/6, 64-900 Piła — sprze¬ 
da „Modelarza” 1965—84, „Ma¬ 
łego Modelarza* 5 1972—83, „Pla¬ 
ny Modelarskie 5 * nr 1—116, 
TBiU 5—88, książki modelarskie. 
Pełny wykaz po przesłaniu ko¬ 
perty ze znaczkiem. 

RB-126 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 

Redaguje zespół w składzie: BOGDAN GABRYSIAK, WACŁAW KRAWCZYK (red. naczelny). STANISŁAW KUBIT, JE¬ 
RZY LITWIN, JAN MARCZAK, EDMUND OSIŃSKI, STEFAN SMOLIS (sekretarz redakcji), PAWEŁ WŁODARCZYK, MA¬ 
RIAN KAWKA (red, techn.). Adres redakcji: 00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14, tel. 49-34-51 wewn. 90. 

Warunki prenumeraty: 

1) dla osób prawnych — instytucji i zakładów pracy: • Instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miastach wojewódzkich 
i pozostałych miastach, w których znajdują się siedziby oddziałów RSW „Prasa — Książka — Ruch** zamawiają pre¬ 
numeratę w tych oddziałach. B instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miejscowościach, gdzie nie ma oddziałów 
RSW „Prasa — Książka — Ruch** i na terenach wiejskich opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 

2) dla osób fizycznych — indywidualnych: • osoby fizyczne zamieszkałe na wsi i w miejscowościach, gdzie nie ma oddzia¬ 
łów RSW „Prasa — Książka — Ruch**, opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli, • osoby fizyczne 
zamieszkałe w miastach — siedzibach oddziałów RSW „Prasa—Książka —Ruch”, opłacają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych nadawczo-oddawczych właściwych dla miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty dokonują uży¬ 
wając „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy: miejscowego oddziału RSW „Prasa—Książka—Ruch”. 

3) Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Ruch**, Centrala Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie Nr 1153-201045-139-11. Prenume¬ 
rata ze zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej o 50% dla zleceniodawców 
indywidualnych i o 100% dla zlecających instytucji i zakładów pracy. 

Cena prenumeraty: kwart. 90 zł, półroczn. 180 zł, rocznie 360 zł. 

Terminy przyjmowania prenumeraty: na kraj i zagranicę do dnia 10 listopada na I kwartał, I półrocze roku następnego 

oraz całv rok następny, do dnia 1 każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty roku bieżącego. Przedruk dozwo¬ 
lony tylko za podaniem źródła. Materiałów’ nie zamówionych redakcja nie zwraca. Druk Wojskowe Zakłady Graficzne. 

Zam. 5995. Nakład 50 000 t% 7 , T-28. 
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CMELAK RC 


CIEKAWY ŻAGIEL 


Grzegorz Madej ac modelarni Katowickiej Spółdzielni Mieszkaniowej IKAR «a osiedlu im. J* Paderewskiego Znany modd«ri dr ,|ac«*U <’rntkmv«ki / r.dumka, wy* 
w Katowicach, zbudował model latający RC czechosłowackiego samolotu Cmelak. Napędzany jest on sil- konał ciekawi* ożaglowanie «l<» awego modelu jatiitu 
niklem Cox 09 i sterowany aparaturą Futaba 6FN< klasy F5 10. Konstruktor przy modelu. 
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MODELARSKIE POCZTÓWKI 


W NRD wydano serię pocztówek z Humorystycznymi rysunkami dotyczącymi sportu modelarskiego. Jedną 
; nich zamieszczamy niżej. 


Francuskie czasopismo „Le Modele Reduit de Avion** 
opublikowało zdjęcie i planik latającego „dziwoląga** 
w postaci drzwd do WC. Ten latający obiekt napędzany 
jest silnikiem spalinowym o pojemności 6,5 cm 1 . 
Model wykonany jest z balsy. Bliższe szczegóły na 
rysunku. 

Fot .MRA 
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